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K raków  6 marca.
W  ogólnem położeniu politycznem Euro­

py żadnej od daw n a  zapisać niemożna zm ia­
ny. W ypadki dzienne nie są takiej wagi, 
aby stanowczy a  przynajmniej widoczny 
w yw iera ły  w pływ  na  ogólne poł żenie 
Sama tylko sp raw a Księstw nadelbiań-iku h 
m ogłaby w tej chwili sprowadzić zmianę, 
gdyby skutkiem odrzucenia propozycyj piu- 
skich w W iedniu, rozchw iało  się przymie­
rze austryacko-prusk ie ; wtedy bowiem oba 
m ocars tw a niemieckie musiałyby szukać, 
każde dla siebie innego punktu oparcia. Ale 
też już sam a  konieczność unikania  nowych 
kombinacyj w ym agających może pewnych 
ofiar, a  nie obiecujących widoczych korzy 
ści, jest niepośledniem dla Prus wsparciem 
ich żądaó w Wiedniu. U k łady  toczyć się 
prawdopodobnie będą d ługo ; gabinet wie­
deński niezaniecha zapewne żadnych uei 
ło w a ń ,  aby of/abić żądania  p rusk ie , ale 
odrzucić ich nie zdoła bez narażenia  przy 
m ierzą , które zaw ierając  zrobił rozbra; 
z c a łą  tradycyjną polityką swoją. Przyjaźń 
Prus może mu być pod wieloma względu 
mi uciążliwą, ale s ta ła  mu się niezbędną. 
Jakikolwiek przeto znaleziony będzie spo 
sób rozstrzygnięcia sprawy księstw lub prze­
wleczenia dzisiejszego jej stanu tymczaso 
wości na  długo jeszcze, oba mocarstwa 
niwoieckie czują potrzebę pozostania w przy 
mierzu z s o b ą , dopókiby jak i  niespodziewany 
w ypadek nie sprowadzi zaw ikłań  na innen 
polu. Obce m ocarstw a wyzuły się sam. 
z p raw a mieszania się do kwestyi Księstw; 
d robne zatem zabiegi, jeżeli są z jakiej stro­
ny, ażeby rozbić związek prusko austrya 
cki nie m ają łatwego przystępu, dozwoli 
wszy, aby sp raw a  księstw z międzynarodo 
wej europejskiej, ja k ą  by ła  na konferen 
cyi londyńskiej s ta ła  się n iem ieck ą , a  na 
wet tylko austryacko-pruską.

Dziś zatem pora  zajm owania się sprawam 
jedynie wewnętrznemi; a  czy sejm pruski u 
trzyma się w dzisiejsaym swoim oporze, 
czy będzie rozw iązany, czy kw estya budże­
tow a  w Austryi zała tw ioną będzie za obo 
pólną zgodą Rządu i R ady państw a lu> 
sprowadzi naw et kryzys ministeryalną, jak 
to domysły, zdaniem naszem nieuzasadnio­
ne, w noszą ; czy rozprawy adresowe w s< - 
nacie  i ciele prawodawczem  francuskiem 
będą natarczywszemi lub nie; czy w Rosyi 
wyjdzie jaki ukaz zaprow adzający  zmian} 
p raw odaw cze lub administracyjne; czy w 
Anglii w braku  inieyatywy gabinetu, zapa 
dnie ja k a  rezolucya, choćby naw et w spra 
wie reformy w yboiczej;— w obecnym stanie 
s tosunków zewnętrznych nic się nie nastrę 
cza takiego, coby zmuszało do zmiany po 
lityki państw. Polityka ta  jest tak osobi 
s tą ,  iż niemal dworską, dynastyczną się stała 
T a k ą  jest ona  we F ra n c y i , tak ą  w  Pru 
siech, a by ła  taką  zawsze w Austryi i Rosyi 
i w samej naw et Anglii n ab ra ła  długim 
wpływem  księcia Alberta na k ró low ą, wpły 
w em , który go przeżył, nieznanej dawniej 
przewagi.

Żadne z mocarstw europejskich nie je& 
w położeniu poruszenia uśpionych lub od 
roczonych kwestyj europejskich; żadne z a ­
tem nie będzie spieszyło z odnowieniem ich 
Rosya i F rancya  dawniej tak  skore do ini 
cyatywy w tej m ierze, doznały zawodów 
pierwsza w sprawie w schodniej , druga w 
sprawie polskiej; więc trzebaby zbiegu szcze 
gólnie przyjaznych dla nich okoliczności 
żeby już teraz chciały lub musiały wyshi 
pić. Niespodziewany zatem tylko przypa 
dek mógłby sprow adzić  zmianę obecneg 
po łożenia; w  porządku jednak  naturalnym 
nic jej nie zapowiada, nic nie upraw nia d 
jej przypuszczenia.

XOHESPONDENCYA CZASO.
Z  M o g i l s k i e g o  4 marca.

(i. l.)  Znalazłszy w Dodadtku do Gazety Nu 
rodowej korespondencją z Tarnowa z 24 luteg. 
(M) pocieszyłem się mocno, że znany z praktycz 
nych korespondeneyj, ogłoszeń, tp. autor, rozwi 
nie nam, dziś biednym posiadaczom większej roz 
ległości ziemi, sposób ratowania się tak gwałtów 
nie potrzebny; a przeczytawszy i łacińską cytacyę 
nieboszczyka Pliniusza i dowcipne zastósowanie 
do Galicyi i humorystyczny, może dla korespon 
denta wesoły, dalszy nstęp, sądziłem z początkn, 
że się tak neieszył odkryciem arcy-zbawiennego

sekretu, do uszczęśliwienia cierpiącej ludzkości 
rosłużyć mającegi, iż mu nawet te rie  nazbyi 
irzyzwoite wysoki dobrego humoru wybaczyć bę­

dzie potrzeba. Szkoda jednakże, że korespondent 
nie wiemy czy z zamiarem) odsłotil profanem 
edną tylko stronę medalu. Czy zapomniał, czy 

chciał zapomnieć dodać, że, jeżeli dotychczasowy 
tryb gospodarstwa większych właścicieli w Gal 
cyi, po kilku albo ddęki dotychczasowym prze, i 
som po kilkunastu a nawet kilkudziesięciu latach 

zatem pomału i leniwo prowadzi do bankructwa 
wyzucia z ziemi: to jego proponowany postęp 

wy środek, godny współzawodnik kolei żelaznych 
telegrafów XIX wieku, najdalej w jeduym ro 

in do kija żebraczego, a nuże czasem jeszcze i 
prędzej doprowadzać jest zdolny. Zapomniał o da 
wnem przysłowiu „nim tłusty schudnie itd.“ ale,
)0 też i to prawda; że już dosyć dawno międz 
nami tłustych nie ma, jednak za to wielu innych, 
nawet rie  tylko takich, „których dźwięk imi u 
jest jakoś zagraniczny itd.“ znacznie natomiast 

utyło i jeszcze utyje. Ale tak zawsze bywało i p<. 
dobno będzie; czy znowu w każdym razie z na 
szej winy, to znowu iuna zupełna materya. Za po 
mniał znowu i to dodać, że ten tylko grnnta 
swoje parcelować może, a przynajmiej szybko, na 
czern według korespondenta, skuteczność podam 
go środka jedynie ma polegać, kto ma posiadło ć 
czystą hypotekami nie obciążoną (co i tak nawet 
>ez wielkich trudności wydatków, kosztów stęplo 
wych, itp. nie da się załatwić) a taki, bez ta i 
przykrego a kosztownego lekarstwa jeszcze na 
długo obejść się potrafi; że jeżeli jesrc/.e sprzed ż 
jruntów dałaby się tem przynajmoiej nsprawiedlić, 
iż prędzej stanowczo i bezpośrednio do celu pro 
wadzi, to przeciwnie wydzierżawienie, musiałoby 
koniecznie być początkiem tylu procesów i zawikłań 
nigdy nieskończonych i niswyprostowanycb, ilnby 
było dzierżawców, a kto raz w życiu przez tc 
smutną naukę ptzeehodził, to pewnie trudno, cho­
ciażby nawet tonący, żeby się tej brzytwy cbwy 
t&ć jeszcze miał ochotę.

Pomiędzy zaś przykładami, dla zachęcenia ko 
proponowanej operacji, czy szczęśliwe i trafn 
jest porównanie naszych stosunków z Anglią 
francyą i B lg ią ?  A niech nas jeszcze na ter** 
an Bóg broni i od takiej pomyślności i od takich 

z niej rezultatów w wyjątkowem naszem położę 
ain Czemu przeciwnie korespondent nie wspom 
niał o Irlandyi — zgadnąć łatwo.

Co korespondent o przywiązaniu, wdzięczności 
mającym ztąd nastąpić dobrym skutku, tak dla 

gospodarstwa krajowego w ogóle, jako i dla da 
wnego właściciela, napisał: musi być tylko, jako 
czysta teorya uważane, która dotąd pomimo prób 
wielokrotnie przedsiębranych prawie nigdzie ja ­
szcze się w praktyce nie ziściła, a owszem wszę 
dzie zupełnie przeciwne objawy pokazała. — 
Jeżeli zaś dotąd jeszcze cokolwiek kosztem jnż 
ostatnich wysileń, utrzymuje upadającą corocznie 
irodakcyą rolniczą w naszym kraju, to pswno 
aie drobne gospodarstwa, które wprawdzie, może 
wyjątkowo gdzie niegdzie, więcej produkują sto 
snnkowo do wielkich obszarów, bo właściwie i. h 
irodukcya o wiele mniej kosztuje; ale to, ant 
wewnętrznej potrzebie wystarczyć, a w żadnym 
razie do wywozu nieby przysposobić nie potr* 
fiło. Mamy pod ręką orygioalns rachunki gospo 
darskie pewnej posiadłości z r. b., z których naj 
autentyczniej przekonać się można, że kiedy na 
folwarku około 800 morgów rozległości mającym, 
z 240 kilku morgów obsianych zbożem zebrano 
w r. 1864 kóp 1700, — które z obecnie kończą 
cego się wyniłotu wykazują 3.500 korcy, a tem 
samem w przecięciu przeszło 2 korce z kopy.
14 korcy z m orga;— z 20tu zaś morgów okop 
wych roślin przeszło 2600 korcy; to włościanie 
tej samej miejscowości, na lepszej ziemi, ledwo 
po 5 do 6 korcy wyprodukowali, choć im w po 
moc idą tak miejscowe dworskie, jak  i sąsiedni 
obszary (bardzo wiadomym sposobem tak co d 
łatwości nabycia paszy, nawozu, a nawet goto 
wego już zbioru) służą. Prawda, że zbiór tee 
aczkolwiek na pozór świetny, nie pokrywa jeszcze 
obecnych kosztów, wydatków i ciężarów goapo 
darskich — bo jeszcze na to parę tysięcy złotych 
braknie — ale przyczynę tego każdy praktyczny 
gospodarz wiejski łatwo sobie wytłumaczy, tem 
bardziej w teraźniejszym, nienormalnym co do 
kosztów produkcyi, a stosunkowo nizkich cen 
roku.

Coby zaś wreszcie korespondent doradził w o 
koficach, gdzie włościanin mimo przyznfcej mn 
pracowitości, swoje własne dotychczasowe grunta 
albo żydom, albo innym mieszkańcom w dzierż* 
wę lub zastaw oddaje, albo nawet odłogiem nic 
obrobione zostawia, albo całkowite gospodarstwo 
niszczy, sprzedaje a raczej marnuje — zgadnąć tru 
dno. Czy zaś nadzieja większego dochodu z pro 
pinacyi pewna i do szlachetności może mieć pre- 
tensyą, o tem wyrokować nie myślę, tem wię­
cej, że nie mógłbym śpierać się z takiemi eko­
nomistami, do jakich korespondent się odwołuje — 
(jen. Sherman).

Prawda, że w praktycznym świecie nie masi 
absdutnych pewników , chyba matematyczne 
Zdarzyć się mogą pojedyncze wypadki, gdzie spo 
sób przez korespondenta podany dałby się może 
korzystnie pod pewnym przynajmniej względem 
zastósować. Ależ może nie zawsze będą tak tru 
dne i nieszczęśliwe dla gospodarstwa kraju na 
szego stosunki. A kiedy w gospodarstwie da 
leko więcej,niż w każdym innym zawodzie zależy na 
osobistej pracy, niezłomnej woli, energii i wy 
trwałości gospodarza, czyż nie uczciwiej, nie su 
mienniejsza jest rada trzymać się całemi siłami 
do ostatniej chwili nienaruszonego ojczystego lub 
osobistą pracą zdobytego zagona i tylko jnż 
przed nieuniknioną przemocą i koniecznością u 
stępować z straconego stanowiska, niż dobrowol

nie cofać się, i nie tylko sobie, swoim potomkom, 
ale i całemu krajowi gardło podrzynać, a to dla 
tego tylko, aby znowu viribus unitis ktoś na tej 
nowej i niewyjałowionej jeszcze r. li zbierał naszym 
kosztem obfite i dziś i w przyszłości owoce? 

•W ybaczy więc korespondent, że się z nim zgo 
zić nie mogę. Tymczasem pro domo sua te kil­

ka słów posyłam dla przestrogi tych, którychbj 
piękne i dowcipne jego teorye chwilowo w błąd 
wprowadzić — a następnie na nienagrodzoue ni 
czem i nigdy straty, tak niebacznych, którzyby się 
tego lekkomyślnie chwycili, jako też krajowe go 
spod&rstwo i przyszłość naszą na nieochybną na­
razić zgubę mogły.

Kraków 6 marca. Komisya nominacyjna kia- 
kowskiego okręgu administracyjnego zamianowała 
adjnnktów sądowych Józ. Wiszniewskiego, Alfonsa 
Karpińskiego i Apolinarego Brzyszkowskiego pro 
wizorycznemi powiatowemi aktuarynszami prze 
znaczając pierwszego do urzędu powiatowego w 
tfakowie, drugiego do takiegoż urzędu w Chrza 
nowie, a trzeciego do urzędu powiatowego w Ska­
winie.

500 i 400 złr. W każdej klasie wymieniono imien­
nie duchownych, mających prawo jej pobierania.

Przy okazyi kwestyi klasztorów, zwrócono się 
z zapytaniem do patryarchy i biskupów, ażali j a ­
ko członkowie koogresu uważają się za związa­
nych jego uchwałami, lob też jako członkowie 
synodu zamierzają wobec stanowiska kongresu 
zająć stanowisko odrębne; zgołs, o ile przyznają 
kongresowi prawo stanowieuia w sprawie klaszto­
rów. Dostojnicy duchowni nie złożyli dotychczas 
odpowiedzi na pytania powyższe.

Królestwo Polskie.

Wiedeń 5 marca. Po siluem zajęciu sprawa 
mi wewnętrznemi wywołauem sprawą traktowania 
rządu z wydziałem łioausowem, uwaga powszech 
na wyszukuje znów przedmiotów zajęcia po za 
granicami monarchii. Przedmowa do życia Cezara, 
prote8tacya Cesarza Maksymiliana, wreszcie wnio 
ski o następstwach zakończenia wojny w Amery­
ce, oto przedmioty artykułów wstępnych dzienni- 
ców wiedeńskich zdui ostatnich. O naj ważniejszej 
kwestyi w tej chwili, o odpowiedzi anstryakiej na 
iruską depeszę też same co dotąd — wieści: nawet 
dzień jej wysłania nieoznaczony jeszcze.

W takim stanie posuchy ograniczać się muszs 
wiadomości z Wiednia do sprawozdań z prac wy 
działowych, które w tej chwili skupiają w sobie 
całe życie parlamentarne. Zapisujemy z tej dziedz 
ny niektóre ważniejsze doniesienia.

Podkomitet z wydziału finansowego, któremu d j 
zbadania przekazano ostatnią deklaracją minister 
stwa złożoną w wydziale, tudzież wniosek br 
Vrintsa, rozpoczął jnż swoje posiedzenia pod ste 
rem bar. Pratobivery. Kwestya przenoszeń (revi 
remont) wyłącznie dotychczas była przedmiotem 
roztrząsania, ile że podkomitet wychodzi z zasady, 
ako nie należy wcale do jego zadania bad&ti 

merytoryczne cyfr preliminarza według ostaLi j 
medyfikaeyi rządowej, lecz tylko obrady na pod 
stawie uchwały powziętej przez Izbę nad wni - 
skiem hr. Vriotsa, ażali i o ile ma być zastóso 
wanym odmienny od dotychczasowego tryb trakt i 
wania budżetu. Jak  w wydziale, tak i w podko 
mitecie stronnictwo ministeryaloe stanowi mniej 
sześć, reprezentowaną mianowicie w ostatnim przez 
pp Vrintsa i Hopfena.

Wydział, któremu powierzono do zbadania pro­
pozycję rządową względem ustanowienia sądów 
zdobyczy morskiej, zakończył jnż swoje prace 
Wiadomo, iż instytneya ta ustanowiona została w 
chw iii, gdy Rada państwa nie obradowała: Btąd 
wywiązały się znowu kontrowersye względem za 
stósowalności § 13. W wydziale dwa zdania wręcz 
przeciwne znalazły zwolenników: większość wn- «i 
aby przyczyny i skutki postanowienia najwyższe 
go z dnia 21 marca 1864 (ustanowieni sądów zdo 
byczy morskiej), uważać za usprawiedliwione, 
mniejszość pod sterem Dra Rygera żąda wpraw 
dzie również uznania ustanowienia nowej instylu 
cyi za usprawiedliwione, z tym dodatkiem, iż Iz 
ba przyzwala i zgadza się na dalsze tejże ustawy 
obowiązywauie. W Izbie przedmiot ten nie prze 
minie zapewne bez wywołania gorących pro 
contra.

W wydziale finansowym przyszło na stół na po 
siedzeniu piątkowem sprawozdanie z pozycyi bud 
żetu: monopol solny.

O różnicy między preliminarzem a wnioskami 
sprawozdania, wspominaliśmy w numerze osta 
tnim. Pr.yczyoy znacznego obniżenia dochodu z 
tego źródła, dopatruje się rząd w zmniejszonej 
konsumcyi soli kuchennej, która znów pochodzi 
z rozpowszechnionego użycia soli przeznaczonej 
dla bydła na potrzeby ludzi. Sprawozdawca poseł 
Kirchmajer, nie podziela jednak obawy, aby kou 
sumeya soli kuchennej znacznie miała się zmniej 
szyć, i wnosi w konkluzyi, aby dochody z tego 
źródła o 1,000,000 wyżej, rozchody o 200,000 zlr. 
niżej oznaczyć niż zaleca propozycya rządowa. Z 
raz-m sprawozdawca poleca rządowi, aby, jeżei 
ma w ręku dowody użytkowania w znaczniejszej 
mierze soli bydlęcej na potrzeby ludzkie, przystą 
pił do obniżenia cen soli kuchennej.

Również poseł Steffens obniżenie cen soli 
mieni wielce pożąd&nem i przemawia za niem

Kwestya ta, jak  niemniej kwestya przyprawia 
nia soli dla bydła, wywołuje specyalne rozprawy 
nie przyszło jed .ak do powzięcia w tej sprawie 
uchwały, a to z powodu nieobecności reprezentan­
ta rządowego. Hr. Kiński czynił wniosek, aby 
w protokóle wyraźnie napisać, jako, pomimo za 
proszenia na posiedzenie, żaden reprezentant rzą 
du nie przybył. Wydział postanowił wystósować 
zaproszenie do ministra skarbu, aby na najbliższe 
posiedzenie wydziału przybył osobiście, lub też 
kazał się zastąpić przez urzędnika z swego wy 
działu. W zaproszeniu powołano się na § 7 usta 
wy o porządku wewnętrznym, który przyznaje wy 
działom prawo zawzywania ministrów na swe po 
siedzenia.

— Dotychczasowe posiedzenia kongresu w Kar 
łowcach, poświęcone były głównie wyznaczeniu 
pensyj dla duchowieństwa. Po dłuższych rozpra 
wach pensye proboszczów i wikarynszów podzit 
łono na sześć klas, z płacą 1000, 800, 700, 600

Jak  Moskowskija Wiedomosti są najlepszym bo 
oajotwart8zjm komentarzem postępowania rządu 
rosyjskiego względem Polski, tak warszawski ko­
respondent tego dziennika, znany Szczebalskij, naj 
lepszym jest jego wyrazem. Oto, co powiada on o 
reformach w Kongresówce:

„Ich stopniowanie, ich związek pomiędzy sobą, 
zwracający uwagę Europy i Rosyi, zmierza do 
przypuszczenia, iż rząd założył sobie w tym wzglę­
dzie cel bardzo określony; lecz jak i to cel, tego 
nie wie ani rosyjska ani zagraniczna polska pu­
bliczność.. .  W tym stanie trwogi, w tem ciągiem 
trapienia niepewnością, któremu podlega Polska, 
jest zaiste pewna dla nas wygrana. Ten tajemni 
czy rękaw, z którego sypią się jedna po drugiej 
eiągłe reformy zaiste zupełnie zbijają z tropu Po 
laków, i dają nam możność kroić i rznąć (sic) we­
dle jakiej zechcemy miarki. Lecz tajemniczość ta, 

bijająca z tropu Polaków, czyż nie zbija również 
Rosyan? Odejmując siły u jednych, czyż nie 

pozbawia ich i u drogich? Gdzie jest miejsce dla 
nieokreślonych obaw, tam się znajdzie kącik i dla 
nieoznaczonych nadz ie i.. .  Pytania o dalszym sto 
sunku Carstwa P< lskiego do Imperyi nie podobna 
ominąć, i jeżeli rząd nie uważa za stósowne roz 
wiązać go w sposób głośny, tedy nic przynajmniej 
nie przeszkadza nam łodziom prywatnym, wyro- 
bieielom < pinii publicznej Rosyi, wypowiedzieć o 
nim zdanie nasze bez zająknięcia się i ogródek. 
Myśmy związani, jak  powiadają, niejakiemi zobo­
wiązaniami względem Polski: zobaezmyż więc, na 
ile związują nas te zobowiązania. Co my możemy 
zrobić z Polską? Cośmy z nią zrobić powinni?8

Szczebalskij podkreśla możemy i powinniśmy 
dla ozuaczenia, że tyle powinni, wiele mogą; o 
jak  wzniosłe pojęcie obowiązku! Rozbierając da­
lej traktaty wiedeńskie jako jedyną podstawę o 
bowiązków Rosyi względem Polski, uważa, iż nie 
zawierają one nic określonego, i zsyła się w tej 
mierze na zdanie lorda Hytesbury, posła angiel­
skiego w r. 1831 w Petersburgu, oraz na nieokre 
śloność żądań dyplomatycznych w r. 1863 wypo­
wiedzianych przez trzy dwory. Zresztą, rozumuje 
Szczebalskij, Anglia nie ma i nigdy nie okazał* 
szczególnego iuteresn ujmowania się za Polakami, 
Austrya i Prusy tem mniej; nie ma więc potrzeby 
obawiać się. Zresztą, powiada on, dwa te ostatoie 
mocarstwa nigdy szczególnych praw polskim swo 
im poddanym nie nadawały, przypuszczając ich 
tylko do używania praw i swobód w pólnych z in 
nym i; tymczasem Kongresówka przed r. 1831 a 
nawet i potem była osobnem niejako państwem 
losya grająca rolę opiekuna ponosiła wiele cię 
żarów, me mając odpowiednich korzyści.

„Nierozerwalny związek8 — prowadzi dalej Szeze 
jałskij — „oto warunek traktatów wiedeńskich, 
któremn podlegać mają wszystkie inne; oto zada 
nie, do którego my dążyć powinniśmy, jak  jnż do 
niego (zuaczuie wcześniej od nas, niestety!) dążyć 
zaczęły Prusy. Oby one dla nas przykładem były! 
jeez nie możemy użyć tegoż systematu, którego 
używają, systematu kolonizacyi. Zgęszczona ludność 
Niemiec wypiera, że tak powiemy, kolonistów do 
yolskich prowincyj nie tylko zostających pod pa 
nowaniem Prus, lecz i do naszych. Dążą tam om 
bardziej w skutek ekonomicznych niż politycznych 
powodów. My nie rozporządzamy podobnemi środ 
kami. Ludność Rosyi zbyt małoliczna nawet w gu 
berniach centralnych, a tymczasem gwałtowna nie 
odbita konieczność nakazuje nam kolonizować za­
chodni kraj (Litwę i Ruś) i Kaukaz, nie mówiąc 
już o innych dalszych stronach. Przy niedostatku 
ludności, jaki się daje uczuwać u nas, i to już 
zadziwiającem i bardzo znaczącem poczytać n&le 
ży, że się znajduje dosyć działaczy jeżli nie dia 
kolonizacyi Polski, tedy dla zaprowadzenia w niej 
zmian i reform, które oczywiście nie mogą być 
dokonane innemi rękoma jak  rosyjskiemi. Le.z 
jeżli nie mamy na zawołanie tych środków, jakich 
używać mogą Prusy, nie mniej przeto posiadamy 
inne do tegoż prowadzące. Wprowadzając łudzi 
niemieckiego pochodzenia wśród polską ludność 
Prusy oczywiście mają na celu rozłączenie, rozbi 
cie tubylców; my możemy toż samo uczynić roz 
bijając ludność Carstwa Polskiego na składowe 
zawarte w niej narodowości. Margrabia Wielopól 
ski dążył do ziania w jednę całość i spolszczenia 
całej pięciomilionowej ludności Królestwa, my zaś 
przeciwnie, dążyć powinniśmy do wydzielenia z o 
gólnej liczby ludności tych plemion, które w skład 
jej wchodzą, i z tego to względu zgrupowanie roz­
maitych narodowości w Polsce zamieszkałych, za 
mierzone przez nowe prawodawstwo, ma bardzo 
ważne znaczenie. Po oddzieleniu od Polaków nie 
mietkiego, litewskiego, a  tem bardziej ruskiego 
szczepu, pozostanie ich tylko nie więcej jak  trzy 
miliony. Jeszcze zaś ważniej znaiiżć sprzymie­
rzeńców w łonie samycbże Polaków i starać się 
tychże do siebie przywiązać. Włościańska reform* 
staje się w taki sposób środkiem zachowawczym 
dla Rosyi, i jnż dla tego jedynie usprawiedliwioną 
być powinna, nie mówiąc już nawet o drugiej 
stronie kwestyi, o zasadach sprawiedliwości i 
ludzkości, które niewątpliwie zastosowanie w niej 
znajdują.8

Tak wyspowiadawszy Rosyą ze wszystkich jej

oajtajemniejszych dążeń — boć rozumowania po­
wyższe nie co innego wypowiadają jak  tylko to, 
co rząd rosyjski na każdym stwierdza kroku swo- 
jem postępowaniem— zapytuje dalej sam siebie 
Szczebalskij: co począć z żywiołami w taki spo­
sób w Polsce odosobnionemi? Reformy i jeszcze 
reformy: w sądach, systemacie podatkowym, za­
rządzie miejskim, administracyi w ogóle itd. itd. a 
wszystko dokonywane przez urzędników Rosyan.

Lecz — kończy Szczebalskij, zwracając mowę 
do wyższych klas spółeczeństwa — dopóki nie zo­
staną zaspokojone ich potrzeby duchowe przez 
wyższe wykształcenie, wszakże rosyjskie, przez ży­
cie polityczne, ale postawione w warunkach nie- 
możebności dążenia do oderwania się; dopóki za 
nimi zresztą stać będzie falanga duchowieństwa 
odbierającego uatchuienia z Rzymu; dotąd nie wy­
czerpiemy obowiązków naszych względem Polski, 
nie tych obowiązków, które zapisano w traktatach 
(widzieliśmy ich nicość), lecz obowiązków moral­
nych, w milczeniu przyjętych przez metropolią 
względem części od niej zależnych. Lecz, powiedzą, 
wzmocnieuie klas oświeconych w Polsce jest naj- 
ważniejszem dla nas niebezpieczeństwem. Rzeczy­
wiście tak wielu mniema; jeżliby jednak obawy 
ich były sprawiedliwe, to panowanie Rosyi w Pol­
sce byłoby w rzeczy samej czemś haniebnem. 
Wpływ klaB oświeconych w Polsce tylko przy na­
stępnych warunkach może być dla Rosyi niebez- 
ńecznym: po pierwsze, jeżli Polska będzie mieć 
osobne urządzenia, jeżli pozostanie udzielnem mo­
carstwem, owocem dojrzewającym na to, ażeby 
odpaść, i po wtóre, jeżli prawa udzielone mieszkań­
com kraju polskiego pozcstawią.icb na stanowisku 
uprzy wilejowanem.8

Przywilejem dla Polaka w Rosyi nazywa Szcze­
balskij używanie rodowitego języka, gdzie na to 
pozwolą, płacenie podatku, jak i każą, płacenie 
kontrybucyi i stawianie rekruta bez wszelkiego 
chociażby cienia prawu^ści postępowania i kon­
troli w tym względzie, podleganie rozporządzeniom 
natchnionym nienawiścią narodu obcych nasłanych 
urzędników w rzeczach najważniejszych dla kraju. 
Zaiste istnieje już w rzeczy to, czego się on do­
maga, i zniesienie resztek mniemanej autonomii, 
będące na porządku dziennym, raczej będzie ty l­
ko zmianą formy niż treści.

— Przeglądając ostatnie numera Nadwiślanina, 
spotykamy na czele jednego z długich wywodów 

Bolesława Prawdzica Chotomskiego żale, że 
Dziennik Poznański „zaczepiwszy go trzy razy8, 
nie chciał przyjąć jego „odpowiedzi8 znanej z Nad­
wiślanina. Powtórzymy więc w dwóch słowach pu­
blicznie, cośmy prywatoie obszerniej już wyrazili 
p. Chotomskiemu. P. Cbotomski jest w błędzie, 
przypisując Dziennikowi „zaczepki bezrozumne i 
ubliżające je g o , tj. p. Chotomskiego, godności8, 
ani też dotąd „dziennik wielkopolski nie targał się 
na imię i charakter Chotomskieh8, jak  się paun 
iolesławowi twierdzić podoba. Dziennik przedmioto­
wo doniósł o kilkn fak tach , w których p. Bole­
sław Cbotomski pośredniczył: ofiarował i ofiaruje 

Chotomskiemn zamieścić sprostowanie lnb za­
przeczenie tym faktom, o ile jego osoby dotykają, 
jak zamieścił natychmiast sprostowanie p.Ulatow- 
skiego. Tymczasem wywody pann Chotomskiego 
w Nadwiślaninie tylko potwierdziły istotę czynu 
przez nas podaną. Co do opinii osobistych p. Cho­
tomskiego. Dziennik Poznański nie czuł się spo­
wodowanym je  wygłaszać, i rości sobie prawo 
absolutne rozstrzygania, co ma we własnych ła­
mach drakować lub nie. Wolno p. Chotomskiemu 
mieć osobiste przekonanie o zbawienności wyku- 
powania kompleksów dóbr z rąk polskich i głosić 
je drogami jakie mu służą, wolno nam mieć zda­
nie przeciwne i głosić je w swem piśmie. Dzien­
nik polski w sprawach takieb, jaką jest koloniza- 
cya kraju, zdanie swoje objawiać nietylko ma pra­
wo, lecz obowiązek, przy którego pełnieniu nie 
względem osobistym na pośredaików, ale na ogół 
polski zawdy powodować się będzie.

Do więzienia berlińskiego w Hausvoigtei, 
w ostatni dzień terminn wyznaczonego dla 

drugiej seryi do stawienia się, w d. 2 marca kil­
ku przybyło świeżych z zagranicy, pomiędzy tymi 
wymieniano Ernesta Swinarekiego, Jana Arendta, 
Bolesława Sikorskiego, Tadeusza Jaraczewskiego, 
Bolesława Bronikowskiego, tak że liczba drogiej 
seryi blisko trzydzieści osób wyniesie. Czytanie 
aktu oskarżenia ma się rozpocząć z przyszłym ty ­
godniem, a sądy z dniem 16 marca. O ileśmy się 
dowiedzieć mogli, szanowny nasz poBeł Bentkow­
ski dosyć dobrze wygląda i powtórną tę kozę 
spokojnie i cierpliwie znosi, obawiać się jednako­
woż można o zdrowie jego, w skutek brakn ru­
chu i świeżego powietrza, którego szcznpłe miej­
sce a przytem wilgotne a zarazem ścieśnione mury 
Hansvoigteju więźniom użyć nie dozwalają. Po­
zwolenia mieszkania na mieście nawet za kancyą 
dotąd nikomu podobno nie udzielono, pomimo 
że jest kilku opieki lekarskiej i knracyi potrzebu­
jących.

F r a n c y a .
Według nowego projektu urządzeń municypal­

nych , miasta mające dochodn przeszło 3 miliony 
franków rocznie, przechodzą z pod zarządu prefe­
kta pod bezpośredni zarząd ministra spraw we­
wnętrznych, który bndźet ich potwierdzać wioien. 
W związku z tą nową ustawą zostaje list Cesarza 
Napoleona z daty 20 lutego do Ministra spraw 
wewnętrznych ogłoszony w Monitorze z d. 3go b. 
m., a tyczący się zaprowadzenia ulepszeń w Lug- 
dunie. Widać z tego listu, że Cesarz zwrócił uw a­
gę Da to miasto, które w każdej rewolucyi od­
grywało bardzo czynną rolę. Jak  zburzenie wieln 
części Paryża i przebudowanie ich oddało miastu 
wielkie usługi pod względem sanitarnym, otwie­
rając przystęp światła i powietrzu w niedostępne
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dla nich zan ik i, tak  również przyniosło rządowi 
bezpieczeństw o, wymiótłszy ze środka m iasta tę 
część ludności, która zaw sze w zaburzeniach była 
gotową wznosić barykady, i oraz ułatwiło wojskn 
opanowanie m ias ta , gdy dawniej w krętych i wą 
skich ulicach lud długo mógł staw iać opór w ła­
dzy. Przebudowanie P aryża , więcej zabezpiecz., 
fron , aniżeli fortytikacye przez rząd Ludw ika Fli- 
pa wznićsione do koła stolicy. System ten ma być 
teraz zastosowany do L ugduun, gdzie liczna In 
dność fabryczna niepośledni w każdej rewolucyi 
staw iała kontyogens m alkontentów. List Cesarza 
do Ministra, ma na celu takie przebudowanie Lug- 
duuu. Cesarz w liście tym przypom ina co już dla 
lego m iasta uczynił: zniósł rogatki odłączające o- 
deu przedm ieścia, zjednoczył adm inistracyę m ia­
sta i przedmieść, zabezpieczył miasto groblami od 
wylewów, znió.ł opłatę mostową. Dalej wymienia 
list, co w ypada jeszcze uczynić, aby zjednoczyć 
dalsze, przez ludność m iejską zajm owane osady, 
i jak ie  budowle wznieść należy. W ydatki te wy 
niosą 4*/„ milionów w połowie przez m iasto , a w 
połowie przez skarb  publiczny ponieść się m a­
jące. ! .

„Fortyfikacye w La Croix Rouse — mówi dalej 
Cesara — nie m ają żadnego celu; bezużyteczne są 
przeciw nieprzyjacielowi, a nie ty jem y w czasach 
gdzie by należało wznosić warow nie przeciw za 
burzeniom. Ludność robotnicza Lngduuu zbyt jest 
rozsądną; wie ona dobrze, ja k  dalece leżą mi 
r;a sercu je j in te resa , aby chciała narazić je , wy 
wolnjąc zam ieszki. Pragnę przeto zastąpić m n rak  
cyzowy, dzieło nieufo< śei minionych czasów , sze­
roką drogą sadzoną z drzew a, jak o  trw ałe św ia­
dectwo mojego zaufania w zdrowym rozumie i w pa 
tryotyzm ie ludności lugduóskie}.“

W reszcie zapow iada Cesarz potrzebę otw arcia 
ulic szerokich dla przystępu Btońca i powietrza 
w trzech dzielnicach m iasta najludniejszych , od 
słon ięna  kościoła prym asow skiego, upiększenia 
niektórych placów i ulic i darow ania m astu grun 
tów skarbow ych na jego rozszerzenie się.

Zdaje s i ę , że z kolei inne także większe m iasta 
Francyi doznają takichże zmian, jak im  uległ świe 
żo Paryż, a  teraz nledz ma Lugdun.

—  Opinion N ationals  ogłasza subskrypcyę dla 
wychodźców polskich na rzecz Komitetu franco 
sko polskiego pod przewoduictwem p. Carnota by 
lego m inistra, a jednym  z pierwszych, którzy wnie 
śh d a te k —  znajduje się książę Napoleon z żoną 
sw oją księżną Klotyldą na 2000 fr. Inne stówa 
rzyszenie znane pod imieniem „Dzieła miłosierdzia 
polskiego", z którego drugie spraw ozdanie podano 
było w Czasie z doia 12go lutego, ogłasza również 
dietki, a między innemi czytam y piękny list do 
L a  Gironde pisany przez kardynała  Donneta, ar 
cybiskupa z B ordeaux, który podamy jutro. Mię­
dzy oajświeższemi składkam i w Redakcyi Opinion 
Nationale  znajduje się : dzieonik Opinion Nat. 
500 jego red a key a 3 0 0 , jeden z jego abonentów 
(bezimiennie) 10,000 fr., A. H. obywatel Nowego 
Jo rk a  5000 fr. Całość wynosiła dotąd 17,058 fr., 
zatem kwoty tu wym ieuione stanowiły najw iększą 
część na ręce redakcyi tego dziennika złożonych 
składek.

A n g l i a .

Lord Dunkellin zap rzecza , żeby człoukowie ir- dniu G uy-Faw kesa ■*); ale w ykształcona część na
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Na posiedzenia Izby niższej z dnia 27go lutego 
zapytuje najpierw  poseł Verney, czy podsekretarz 
stanu w m inisterstwie spraw  zagranicznych może 
udzielić wyjaśnień o stanie spraw y Księstw, szcze 
góluiej ze względu na punkt praw dynastycznych 
i czy w depeszy lorda Russella z 27go stycznia 
podauej przez dzienniki na stałym lądzie, nad któ 
rą  robiły uwagę i niektóre dzienniki angielskie, 
rzeczywiście znajduje się następujący n ip is :  „ Je ­
żeliby Anstrya miała pozwolić P rusom , aby po­
dług upodobania Księstwami rozporządzały, to po­
wstałyby w F.uropic groźne zaw ik łan ia , a odpo 
wicdzialność za nie spapłaby naturalnie na Au 
stryę"; a da le j: „o losie Księstw prawnie stanowić 
może tylko Związek, a mocarstwo, któreby się po 
ważyło stanow ić o Księstwach bez przyzwolenia, 
popełniłoby czyn najw iększej samowoli."

Na to zapytanie odpowiada podsekretarz stanu 
L ay a rd : „Jestem  mojemu szanownemu przyjacie­
lowi bardzo wdzięczny za sposobność, k tórą mi 
podaje do złożenia ośw iadczenia, że depesza , o 
której m ow a, była czystym wymysłem. Depesza 
tego rodzaju ani podobny do niej ak t urzędowy 
nie został napisany.

Poczem  nastąpiły  rozpraw y nad wnioskiem He 
nessego, do tego posiedzenia odroczonym . P. He- 
nessy wniósł był, aby Izba oświadczyła, że będzie 
w spierać chętnie rząd we wszystkich środkach 
nżytych do poduiesienia pomyślności Irlandyi i do 
pow strzym ania w yehodztw a, które w yludnia wy 
spę. U zasadniając wniosek p. Henessy, wskazuje 
na w ielką nędzę w Irlandyi, radzi, aby r tą d  prze 
znaczył pewne sumy ze skarbu publiczuego na o 
suszanie gruntów na większy rozm iar w Irlandyi 
podobnie ja k  dla Szkocyi przeznaczony je s t o b o  

boy fundusz na budowę kanału w celu dostarczę 
nia pracy i zarobku biedniejszym mieszkańcom 
Kau< lerz irlandzki Robert Peel mów.ł przeciw wnio 
skowi Henessego, zaprzeczając najpierw  twierdze 
niu wnioskodawcy, żeby w Irlandyi była tak  wiel 
ka, ja k  ją  opisał p. Henessy, nędza , i zapew nia­
jąc, że rząd stara  się wszelkiemi siłam i o podnie 
sienie dobrego bytu w Irlandyi. Po kanclerza prze 
mówili byli pp. Gregory i Maguirre; pierwszy ga 
nił postępowanie rządu w Irlandyi, drugi popiera 
ją c  Henessego dowodził, że skreślony przez wnio 
skodaw cę obraz nędzy jeBt rzeczywisty. Poczem 
odroczono spraw ę do posiedzenia poniedziałkowe 
go w dniu 27 lu tego , o którem właśnie pokrótce 
donosimy. v . I

Rozprawy nad wnioskiem Henessego rozpoczyna 
p. Roebuck. Zaprzecza on Irlandczykom  praw a 
skarżenia się na złe rządy angielskie, i wyrzaca 
iin, że ciągle piszą listy żebracze do parlam ćntu 
o pieniądze, labidzą zam iast aby sami sobie po 
m agali. Chociaż Anglia do czasu em ancypacyi ka 
tolików była okrutnym  dla Irlandyi ojczymem, to 
przecież od owego czasu robiła wszystko co mo­
gła, aby ją  postawić ze sobą na równi. Irlandya 
nie tworzy odrębnego królestw a, lecz trzecią część 
państw a; mówca więc uważa za niedorzeczność 
cbęć robienia różnicy pomiędzy A nglikam i, Sfcko- 
tami i Irlandczykam i, którzy na mocy konsty tacy i 
m ają  zupełnie równe praw a. Wina cięży na sa ­
mych Irlandczykach , tak protestantach jak  katoli 
kach. Protestanci nie powinni ustawicznie wadzić 
się z pierwszym swym sekretarzem  (Robertem Pee 
tern), a  katolicy powinniby wiedzieć, że nie mają 
już  powodów do rzetelnych zażaleń. Ludność wiej 
ska  Irlandyi i duchowieństwo je s t to ciemny pro 
wadzony przez ciemnego; Fenianistów  z a ś , czyli 
stronnictwo m arzące o udzielności, wytępiłby p 
Roebuck mieczem.

landzcy żebrali u parlam enta. Nawet prośba o po 
życzkę rządow ą zahypotekow auą na ziemi wielkich 
właścicieli ziemskich nie zasługiw ałaby na taką  
nazwę.

P . Cairns z oburzeniem odpiera obwinienia miop 
tane przez p. Roebueka i zapew nia, że ze swej 
drony nie pytałby o radę reprezentauta Sheffieldu, 
uniby nie poszedł za jego przykładem .

P. Lowe nie uważa za nieszczęście licznego wy 
bodżtwa z Irlandy i, która nie ma fabryk do_ za­

trudnienia nadwyżki ludności. Klimat sprzeciwia 
się rolaictwn, i nie pozostaje, jak  się zdaje , nic 
inaego, ja k  zamienić wyspę w pastw iska. Nie zdaje 
mu s ię , żeby Irlandya płaciła nadto w ysokie po 
d a tk i, albo “żeby ja k a  ustaw a zatam ować mogła 
wycbodżtwo. Stan Irlandyi jest to spraw a nad 
sp raw am i, jtd y n a  kropla goryczy w pełnym zre 
stty  hielichn pomyślności brytańskiej i wszystkie 
stronnictwa powinnyby w interesie zewnętrznej sta 
wy Aoglii i je j wewnętrznego niebezpieczeństwa 
wspólnie działać w celu popierania pomyślności 
Irlandyi i zagajenia rau  zadanych je j w ciągu 
wieków.

P. Rciliy robi uw agę, że podatki uciskają Irian 
dyą, ponieważ pobierane są od żywności. Lotd 
adw okat zw raca uw agę na to, żo Szkocya przy 
mniejszej powierzchni kraju  i mniejszej IndnoSci 
więcej wnosi do skarbu aniżeli Irlandya i zawsże 
sobie sam a pom agała.

A l’ Mahoń tw ierdzi, że szkoccy członkowie par 
lamentu powinniby wuieść podraw kę, że Izba 
cieszy się z obywania ludności irlandzkiej. Rząd nie 
przestaje rządzić nierostropnie Irlandyą. Rolnikom 
u.e daje bezpieczeństwa co do dzierżaw; na g łó ­
wny wyrób krajow y, ua wyrób spirytusów nakłada 
podatki rów cająre  się zakazowi w yrabiania; tyto 
oin nie pozwala upraw iać, ani w yrabiać cukru 
z buraków

P. Lefroy nie sąd z i, żeby zniesienie urzędowego 
kościoła pomogło co Irla iidy i; przeciwnie w ydale­
nie prutcstanckiego duchowieństwa z kraju, które 
spożywa wiele pieniędzy, był iby szkodą dla krajn. 
I w ięksi właściciele nie wiele zrobić m ogą, gdyż 
ja k  pisze agent lorda P a laerstona , k tóry  jak wia 
domo sprzyja swoim dzierżawcom, i " l“r,la 
wielu dzierżawców opuszcza kraj.

P. Grey powiada, że rozpraw a rzuciła k ilka po 
żytecznych wskazówek, które nie przemiuą bez sku 
tku. Położenie Irlandyi zasługuje na spółczucie, a 
jeżeli Irlandczycy zaprzestaną waśni religijnych 
politycznych i przedłożą dobry projekt do zapo 
bieżebia złomu, parlam ent go będzie popierać.

L oid  Palm erston nie przeczy, że w wielu czę 
ściach wyspy panuje b ieda , k tórą spowodowały 
trzy po sobia następujące la ta  nieurodzajne. W o 
góloośei i w oderwaniu biorąc zawsze trzeba ubo 
lew ać, jeżeli ludność jak iego  krajn opuszcza zie 
mię rodzinuą; jednak  przypom iua Izbie, że jeszcze 
przed kilkom a laty upatryw ano nieszczęście Irian 
dyi w przeludnieniu i wyehodżtwo polecano za 
śr, dek zbawienny. W łaściwy klim at tłómaczy bez 
w ątpienia, dla czego tam nie kwitnie rolnictwo 
a jakżeż m ożna sztucznie zapobiedz praw u natury 
albo zatrzym ać w kraju ludność, k tóra widzi ko 
rzyść w udania się do inaego k ra ju ?  Mogłoby to 
stać się przez ściagnieuie do kraju  kapitałów; ale 
do tego potrzeba przekonania w kapilalistacb, że 
życie i w łasność były w Irlandyi tak  zabezpieczę 
uem i, ja k  w Anglii i Szkocyi. Projekt rzeczywi 
śeie praktyczny do zapobieżenia złemn znalazłby 
u rządu uwzlęduienie.

P. Henessy żąda głosowania, wniosek jego npa 
da ogrom ną w iększością, bo 107 głosami prze 
ciw 31.

rodu stoi z bólem w sercu około jego  trum ny, » 
protestanci ubiegali się o lepsze z katolikam i w 
niesieniu mu pociechy w  jego  dlugićj i ciężkićj 
bombie i w okśdywaniu mu Współczucia.

Syn ojca Angliku i matki z .Irlandyi pochodzą 
cćj, urodził się 2go sierpnia 1802 w Sewili; wcze 
śnie przesiedlił się do Anglii, ażeby w edług ży 
ozenia pobożoćj matki pobierać wychowanie w ka- 
toliekiem seminaryum w Ushaw pod Durhamem. 
Matka nie chcąc się rozłączyć z synem zam ieszka 
ła  w pobliża. T u  poczynił w językach  klasycznycb, 
w angielskich w ypraćowaniacli, w filozofii i histo­
ry i tak  ogromne i szybkie postępy, że wkrótce 
zostawił znacznie za sobą wszystkich spćłuczniów 

na półrocznych popisach odbierał często trzy do 
czterech nagród na raz.

W tcologiczoycb naukach zasm akow ał, jak  się 
zdaje, póżnićj w Rzymie. W seminaryum w Ushaw 
trudnił się obok języków klasycznych szczególnie 
angielską historyą i literaturą, a Jtym sposobem 
położył fundam ent do togo głębokiego uczucia ną 
rodowego, którego nigdy się nie zaparł podczas 
swego teologicznego i polemicznego działania 
Był- on na w skróś Anglikiem, pełnym zapału dla 
tradycyi i kronik swojego narodu, dla sław y dą 
wnćj Anglii, d la  czynów jćj bohatyrów, jćj poetów 
i myślicieli. Cześć ta  dla ojczyzny nie była cał­
kiem wolną od m arzycielskićj sentym entalni ści i 
przyczynia się głównie do w yjaśnienia jego pó 
żniejszych, powodzeń i klęsk jego biskupiego dzia 
łania. W r. 1818 wysłano go razem z pięciu spółu 
czniami do Rzymu d la  zapełnienia angielskiego 
kolegium, które od jakiegoś czasu było podupa 
dło. W swych „ R e c o l l e c t i o n s  of  t h e  l a k t  

o u r  P o p e s "  3) kreśli on swe w rażenia i do

R O Z M A I T O Ś C I .

Kardynał Wiseman.
W liście z Londynu do Allg. Ztg  czytamy na 

stępujące wspomnienio pośm iertne o tym znakomi 
tym dostojniku kościoto katolickiego i znanym 
n aw tt naszćj publiczności autorze.

„W kardynale W isemanie stracił katolicki ko 
ściól jednrgo z najznakom itszych swych dostojni 
ków, męża, jakiego w łaśuie w tój chwili najbar 
d tić j potrzebuje. Życiem, działaniem , nauką i cha 
rakt* rem dał on rzeczywisty, bo czynem stw ier 
dzony dowód, że katolicyzm  wcale nie sprzeciwia 
się liberalnym  politycznym poglądom , uczucia mi 
lości ojczyzny, umiejętności i oświacie. Dowód ten 
jak  zowią a r g u m e n t u m  a d  h o m i n e m ,  bar 
dzo był potrzebny w łaśnie w Anglii, gdzie papie 
ska encyklika spraw iła złe wrażenie, i w nieje 
dnym katolika wzbudziła wątpliwość i obawę. Je  
żeli taki mąż ja k  kardynał W isem an, którego pra 
wowierność i zasiągi około katolickiego kościoła 
wyższe są nad w szelką wątpliwość i potwarz, był 
gorliwym katolikiem  i pełnym zapału obrońcą pa­
piestwa, to kościół ten w praw dziw ych swych za 
sadach nie mógł być w przeciwieństwie z wolną 
um iejętnością i wolnym polityczoym rozwojem, 
z postępem i cywilizacyą, ja k  to pewne fauatycz 
ne stronnictwo w Rzymie w niepojętem zaślepie­
niu wmówić usiłaje w św iat katolicki i protestan 
cki. Pomimo to kardynał W iseman cigdy nie był 
popularnym  a ogóła angielskich i irlandzkich k a ­
tolików. Do popularności brakowało mu fanaty­
zmu, energii przesądu i nietolerancyi. Sam będąc 
mężem głębokiego um iejętnego i ai ty stycznego 
w ykształcenia potrzebował w yksztsłconćj publi 
czności, aby pism am i sw em i, mowami i w ykłada 
mi spraw ić wrażenie. Dla tego nie spełnił zada 
nia, ja k ie  mu Btawiał kościół katolicki i jego  wła­
sna bujna wyobraźnia; tj. nie zdobył on szturmem 
narodu angielskiego na powrót dla katolickiego 
kościoła; ale zato bardzo wiele przyczynił się do 
przełam ania protestanckich prze ądów i do poje 
dnania wykształconych z katolicyzmem i jego  za 
stępcam i. Zam iast katolickiego dogm atu rozpo 
wszechniał on tolerancyą, przy jak ić j oba kościo 
ły dobrze obok siebie ostać się mogą. A i to było 
zwycięstwem katolickiego kościoła, chociaż nie ta 
kie, jak iego  się spodziewano w Rzymie. Stanowi 
sko katolicyzm u w Anglii jest dziś zupełnie inno 
aniżeli przed 15 laty; uczynił on ogromne postępy 
w publićznem pow ażaniu. Dawne hasło bojowe: 
„N o  p o p e r y !  ')  które od wieków podżegało n a ­
miętność ludn angielskiego do najzaciętszych walk 
a jeszcze przed 15 laty wstrząsło narodem  do naj 
w ew nętrzriejszych głębi i zapaliło do fanatyzmu 
z niedorzecznością graniczącym , straciło swoję po 
tęgę. W prawdzie motłoch angielski włóczył kar 
dynała W iseman in  effigie  po błocie ulicznem w

świadczenia podczas swego pierwszego pobytu w 
Rzymie z świeżością i prostotą przypom inającą 
Getego „Dicktnug und W ahrbeit" albo Junga Stil 
linga autobiografią. Zaraz po przybyciu do Rzy 
mu przedstawiouo sześciu chłopców Anglików 
między którymi, jakeśm y wspomnieli był i Wide 
man Papieżowi Piusowi VII, który po pokoju wie 
deńskim powrócił na tron św. Piotra ; Papież przy 
jął ich serdecznie. Słowa jego: „Spodziewam się, 
że zrobicie zaszczyt Rzymowi i swojćj ojczyzuie" 
nie odbiły się bez wrażenia o wrażliwą duszę mło 
dego M ikołaja W isem ana; owszem towarzyszyły 
one mu przez całe ż y c ie ; a  nadzieję wyrzeczoną 
przez Papieża spełnił on co do słowa. Kościół ka 
tolicki i Anglia były to jaśn iejące gwiazdy prze 
woduio na drodze p ttoćj znojów jego żywota; v 
przekonania Bwem w ypełniał on obowiązek wzglę 
dem ojczyzny używ ając wszystkich swych sił swo 
ich w celu pojednania kościoła katolickiego z An 
glią. Rzym miał nświetnić Anglią, a  Anglia w in o  
cnić Rzym. Nie znał on Anglii, kochał ją tylko_ 
Chociaż mąż w ielkićj nauki i podziwieuia godnćj 
pracy i w ytrw ałości, był on idealistą aż do śmier 
ci; a rzeczywistość była silniejszą od jego ideałów 

W Rzymie pracował W iseman z wytrwałością 
która w krótce zrobiła glcśnemi jego znakomite 
zdolności. Zw racał on na się uwagę, i zaledwie 19 
lat m ając , ogłosił drukiem pierwsze swe dzieło: 
„Horae Syriacae.u Była to rozpraw a o wschodnich 
językach, które go zajmowały; w ogóle bowiem po 
siadał wielką zdolność do języków ; pisał i mówił 
biegle ośmioma żyjącymi językam i. Uzyskawszy 
dypłom doktora teologii i otrzym awszy święcenie 
kapłańskie, został profesorem w rzymskim nniwer 
sylecie a  później rektorem angielskiego kolegium 
W r. 1829 Dr W iseman miał to zadow olenie, że 
osobiście uwiadomił Piusa V III o nadzwyczajnie 
ważnej zmianie w konstytucyi angielskiej, tj 
tern, że em ancypacya katolików stała się ustaw ą 
angielskiego państw a; i w tencza* to myśl przy­
wrócenia daw nej świetności katolickiego kościoła 
w woluej pod względom religijnym  Anglii zabły­
snąć m iała w jego wyobraźni. W r. 1835 miał on 
swo s ław ne, później w książkę zeb ane wykłady 
o „związku między um iejętnością i objawioną re 
ligią." Tego samego roku odwidził Anglią, i zro 
bił tymi samymi w ykładam i, które powtórzył w 
sardyńskiej kaplicy, w ielkie w rażenie na kato li­
kach i protestantach. Po powrocie jego do Rzymu 
powiedział mu Pins V III, k tóry z wielkiem zado 
woloniem czytał był owe rozpraw y: „Zabrałeś Egi 
ptowi jego zdobycz i dowiódłeś, żo należy się ona 
ludowi bożemu."

Od czasu rządów  Jakóba II zarządzali kościołem 
katolickim w Anglii czterej apostolscy wikaryuszo 
W r. 1840 postanowiono w Rzym ie, zapewne za 
radą  D ra W isem ana podwoić ich liczbę, a  Wisema 
na wysłano także do Anglii, jak o  koadjutora dye 
cezyi centralnej. Przedtem wyświęcono na biskupa 
in partibus. Chociaż dopiero w r. 1849 mianowany 
apostolskim  wikaryuszem  londyńskiej dyecezyi, 
przecież od samego początku był on daszą kato 
lickiego ruchu w Anglii. Nie jem u samemu wyda 
wał się pojaw iający się naówczas Pnzeizm mostem 
między auglikanizm em  a  katolicyzm em ; pomiędzy 
wyższymi stanam i, pomiędzy anglikańskim  ducho­
wieństwem zdarzały się częste przejścia na łono 
katolickiego kościoła; katolicy pod względem po 
ityczuym wyswobodzeni czali swą siłę i przesa 

dzali w je j ocenianiu. Przywrócenie rzym sko-kato­
lickiej hierarchii w Anglii z je j świetnemi history 
cznemi wspomnieniami była to m yśl, k tóra nadto 
odpow iadała romantycznym poglądom i skłonno 
ściom W isemana; d la  tego żywił ją  i szerzył mię 
dzy ludźmi świeckimi i duchowieństwem.

Życzenie takiego przywrócenia dawnej świetno 
ści było bez wątpienia powszechnem między angiel 
skimi katolikam i. Jednak  w sam ym  Rzymie wi 
dziano w ielką trudność i dla tego nie tak łatwo 
chwytano się tego planu , sądzono bowiem o sta 
nie rzeczy bez przesądu, i obawiano się, żeby rze 
czywiste korzyści takiego kroku nie były nadto 
m ałe w stosunku do wzburzonia umysłów w obo 
zie protestanckim . Dopiero liczne prośby i posel­
stw a a  wreszcie osobiste przybycie W isem ana do 
Rzymu skłoniły Papieża do tego kroku. W sier 
pniu 1850 r. udał się W iseman do Rzymu. Skutki 
tej podróży stanow ią burzliwy okres w politycznej 
historyi Anglii. Gwałtowne wzburzenie między lu 
dem skończyło się spokojnie. Że fale jego nie roz 
lały się powodzią i zniszczeniem po religii wol 
ności i publicznym porządku , było to przedc- 
wszystkiem zasługą świeżo zam ianowanego kar 
dynała i arcybiskupa westm insterskiego, X. Miko

*) Precz z papiestwem.

aja W isem ana. Potężne hasło: „No p opery!“ uci- tolickiego; ale do dalszego prow adzenia jego dzieła
iło, ponieważ zaczepka ze strony P ap ieża , któ I potrzeba znakomitego człowieka,

rej się obaw iano , długo ua się czekać dawała;
w obee namiętności ludu w ykraczających ze wszel-1 -  . . .
kich granic zachował nowy kardynał podziwieuia K rO I lik a  DOlicjSCOWa i  Z& gT& IliCZIia.
godne um iarkow anie, przeciw ślepej zaciekłości
walczył on logiką i prostym rozumem a  przeciw K r a k ó w  6 marcu. Dziś rozpoczęły się posie- 
lauatyczuej nietolerancyi odwołaniem się do uczu-ldzenia ogólnego zebrania Towarzystwa rolniczego kra- 
cia sprawiedliwości i wolności brytańskiego naro Ikowskiego. Z posiedzenia dzisiejszego zdajemy sprawę 
du. Jego  „Appeal to the Reason and Good Feeling I w dziale poniżej gospodarczym.
o f  the English Feopleu 4) był niezawodnie najzua —  We wtorek n a  d o c h ó d  p. Antoniego i Pan
komitszem pismem pełnem godności męzkiej, ja  I buy Raszowskich: D am y i  H uzary  Fredry. 
kie się pojawiło w całym tym długim sp o rz e : wienie dane przed kilkoma miesiącami na dochód p. 
to też pociągnęło za sobą większość narodn. Tyl- Raszewskiego nie bardzo pomyślnie wypadło; nic wie 
ko kilku Don Kiszotów protestantyzm u z Morning le się różniło od zwykłych przedstawień t. j. tych, na 
Advertiserem, już naówczas nieprześeiguionym or których zwykle teatr jest pusty. Może też tym rnzem 
ganem protestanckiej ortodoksyi angielskich piwo państwo Raszowscy będą szczęśliwsi, zwłaszcza że 
warów pozostało na polu w alki i rozwijali konie U  powodu zjazdu członków Towarzystwa gospodarczo^ 
czne hohatyrstwo przeciw urojonemu uiewidomemu rolniczego spodziewać się należy liczniejszych gości 
nieprzyjacielowi. Naw et Punch, k tóry zwykle naj I w naszym dziś zwykle pustym teatrze. Zresztą i k" 
dłużej wyje z wilkami, odwrócił się wreszcie od raedya Fredry powinnaby znaleźć uznanie, 
protestanckich rycerzy z La M anchi, R uslów , In — W niedzjelę po południu mieliśmy sposobność
glisów N ew degate, Spoonerów i wystawił ich na być na prywatnem przedstawieniu danem przez „pro- 
zasłużone pośmiewisko. Jego  parodya znanych fesora" Meriggiolego na jasnowidzącej p. Gavazzi. 
wierszów groszówki angielskiej dziś jeszcze żyje Przedstawienie to odbyło się w mieszkaniu p. Merig- 
w ustach ulicy. gioliogó w obecności profesorów wydziału lekarskiego:

O tera, czy przywrócenie katolickiej hierarchii Drów Piotrowskiego, Gilewskiego, Madurowiczu, Ros- 
w Anglii istotnie było pierwszym krokiem  propą I nera, adjunkta Dra Gawlika, lekarza praktykującego 
gandy na wielki rozm iar założonej, i czy miano- Dr Bulikowskiego, kilku Doktorandów medycyny, i 
wicie kardynał W iseman łudził się tem, że po kilku osób niefachowych. P. Meriggioli uśpił p. Ga- 
trzeba tylko rozwinąć rzym ską kościelną okazałość, vazzi, poczem wbił szpilkę wielką w prawe ramię, 
a cały naród angielski ze skruszonem sercem krew Bię nie okazała. Ale doświadczenia z odgady 
wróci się na łono katolicyzmu, — o tem długie waniem zapomocą węchu do kogo należą przedmioty, 
toczono spory. Co do nas, mniemamy, że kardy podane jasnowid»ącej, nie powiodły sic również jak 
oał w samej rzeezy oddawał się takiemu złudzę i zastósowanie s ę  do myśli osoby, z którą uśpiona 
niu, które od lat dziecięcych żywił i pielęgnował osoba weszła w Btosnnek magnetyczny, 
w se rc u ,— które z nim wzrastało i tak  bardSzo — Doróżka spiesząca do dworca kolei, przejecli* « 
odpowiadało jego indiwidualuośei, charakterow i i dziś na Szpitalnej ulicy młodą dziewczynę, którą o - 
studyom. Bezpośrednio przed wyjazdem  do Rzyipn prowadzono do najbliższego chirurga. Osoby co ją  
miał on w katedrze św. Jerzego kazanie drukiem wyciągnęły z pod kó ł, miały czas dostrzedz numer 
ogłoszone, które w tym puukcio nie pozostawia doróźki.
żadnej wątpliwości. Nie tylko wypowiedział w wy-1 — Przybył tu znakomity kompozytor p. Moniusz
raźuych słowach życzenie, żeby katolicyzm znów w przejeżdzie ze L,wowa do Pragi czeskiej, 
mógł się stać religią kraju, lecz i wiarę w spelnie — Dziś 5go miano pochować w Aabierzowie p»d 
nie się tego życzeuia. „W tedy — woła w zapa Rzeszowem zwłoki ś. p. Aleksandra Dąmbshiego * 
le —  zobaczy św iat połączenie wszystkiego, co Lubrańca, kapitana z czasów Księstwa Warszawskiego 
wielkiem jest, sławnem  i szlachetnem na ziemi, I właściciela dóbr w Galicy i, zmarłego we Lwowie 
ze wszystkiem co je s t uświęconem i boskiem wn i e  28 lutego w 73 roku życia.  ̂ _ .
hie.“ Życzenie to  tak  go zupełnie owładnęło, żc — Jutro we środę odprawionem będzie nabożeń- 
slracił m iarę w ocenianiu rzeczywistych, danych stwo żałobne za dusię ś. p. Konstancyi z Fiedró*
stosunków. Łudził się sam , bot > złudzeniem było Skrzyńskiej o godz. lOtej rano w kościele 0 0 . Ra­
dian słodkiem. Cóż widział w anglikańskim  ko formatów, nie zaś Bernardynów, jak było w popi ze 
ściele? O ti, wszelki ruch myśli był zam arł, tę  dnim numerze ogł.szonera n» 4tej stronnicy,
ukncta Puzeistów za katolickiem i formami corai — D. 2 marca odbyła się w Warszawie dok^ory-
hardzicj rozpowszechniała się w wyższych kia Izacya p. Jana Kwaśniokiego na doktora medycyny- 
sach spóleczcńskich i w ypierała protestancki Pu Doktorant bronił rozprazy s #ojej „O leczeniu tętniH- 
rytaoizm , dogm atyka różniła się od katolickiej ków za pomocą nacisku.'* Tętniak jest to gruczoł po- 
tylko w niektórych punktach, zresztą często prze wstały z rozszerzenia się tętni czyli arteryi. 
chodzili do katolicyzmu duchowni, profesorowie i —  W Dreźnie umarł 28go jutego Benedykt Nie-
szlicb ta . Cóż dziwnego, jeżli w takich okoliczno 1 pokojczycki, były prezes banku polskiego, a następnie 
ściach oddaw ał się złudzeniu, że naród angielski członek Rady Administracyjnej KrólesUa Polskiego 
sprzykrzył sobie protestantyzm , i czeka tylko ua i Rady stanu, rzeczywisty tajny radzca. 
slósowną chwilę, aby tłumnie powrócić na tyno — Przed kratkami c. k. sądu krajowego w Wie-
kotolickiego kościoła! Łudził się, że owe sympto dniu toczyła się na dniu 2 b. m. sprawa p. Józefa 
m ata, które były tylko zbytkowemi igraszkam i Zagórskiego z Dembicy w Galicyi, obecnie zamiesz- 
przesyconych wyższych warstw , brał za wyraz I księgo w Wiedniu, oskarżonego o zbrodnię naruszenia 
woli narodowej i żo nie zważał na znaczenie po porządku publicznego z §. 66 k. k.jjAkt oskarżenia 
lityczne, jakie ma protestantyzm  w Anglii. Naród uzasadnia wytoczenie procesu następnjącem przedsta- 
poczytuje wszystkie zwycięstwa wolności, wszelki wieniem rzeczy:
polityczny postęp za jedno  z protestantyzm em ,! Na dniu 21 kwietnia 18G4 złożył właściciel handlu 
któremu zaw dzięcza wszystkie swoje powodzenia koriennego w Wiedniu Teodor 8chem'»era doniesienie 
pod względem swobód od czasu wielkiej re w r. k. dyrekcyi policyi, iż przed rokiem to jest w r. 
wolucyi. Propaganda tłum na w Anglii była 1863 poznajomił go ajent handlowy Bjrger z p, 7,a 
niepodobieństwem, a cały zam iar w tym wzglę górskim, wówczas aptekarzem na przedmieściu wiedeu- 
dzio czystem złudzeniem. K ardynał W iseman stal skim Wahring, przez którego zabrał znów znajomość 
się o wiele większym i znaczniejszy m człowiekiem, z Dr Ignacym Kamińskim ze Stanisławowa. Zeznał był 
i oddał katolickiem u kościołowi o wiole prawdzi dalej w policyi ów Schembera, iż wspomnieni Polacy 
wszo usługi, kiedy burza hasłem : No popery! wy Iw Wiedniu przebywający pozyskali go dla sprawy 
wywołana wyleczyła go ze złudzenia. I powstania w Polsce, a to nie za darmo lecz przyrze-

Dnia 4go grudnia 1850 r. został X . W iseman ezeniem znacznych zysków przy dostawie broni. Schem 
uroczyście instalow any arcybiskupem  W estm inster-1 bera pod tym warunkiem został przyjacielem sprawy 
skim w poświęconej przez niego katedrze św. Je  I polskiej: biorąc po 60°/o czyli 10 do 12 złr. od 
rzego. Lord John Rnsell, ówczesny przywódc i I sztuki podjął się dostawy 12,000 karabinów, którą 
stronnictwa liberalnego przypom niał sobie instyn w24 tygodniach, liczą i po 500 sztuk tygodniowo miał 
ktowo związek protestantyzm u z liberalizmem i I dopełnić. Na poczet należytości otrzymsł Schembera 
napisał głośny wówczas list do biskopa Durham I od Dr Kamińskiego w obecności p. Jósefa Zagórskie- 
skiego, w którym  bez w jb o iu  i skrupułu pożyczy! I go kwotę 5,000 złr., na którą to sumę dla aabezpie- 
sobie stu w yrażeń z ulicy, a w kilku dniach cala leżenia drugiej strony kontraktującej wystawił weksel, 
Anglia stanęła w płom ieniach: „No popery !u Na-1 w którym jako przyjmujący figurował. Nadwerężone 
ród był w konw nlsyacb; a kto wówczas był świad- stosunki majątkowe nie dozwalały atoli Schemberze, 
kiem owego szaleństw a protestanckiego, a raczej I według własnego zeznania, dopełnić podjętego zobo- 
polityczr.ego fanatyzm u, k tóry  wówczas m io ta li wiązania: owe 5,000 obrócił na zaspokojenie wła- 
wszystkiemi warstwam i spółeczeństw a, nie tak snych wierzycieli, bezpiecznym będąc, iż z wystawię 
atwo zapomni okres „No popery!*  Lord Russell I nego przezeń wekslu pp. Ktminski i Zagórski nie 
jrzedłożyl znany bil „celem zapobieżenia przyj będą mogli czynić użytku. W t«j pewności miasto 
rnowaniu pewnych duchownych tytułów miojsc 12,000 sztuk dostarczył tylko 100 ki rabinów, i to 
w połączonom Królestw ie". Ten bil duchownych tylko skutkiem rekomendacyi, którą mu dal Zagórski 
tytułów, który żądał albo nadto wiele, albo za do fabrykanta broni Lukescha. 
nadto mało i był albo drobiazgow ą niesprawiedli Na podstawie takowej denuncyacyi oskarżonymi s ą : 
wością albo śmiesznością na wielki rozmiar, prze pp. Kamiński, Zagórski i 8chembera o zbrodnię na- 
ciósł namiętności z ulicy do parlam entu. Na m|iej- ruszenia porządku publicanego z §§. 66 k. k. w zwią- 
scacb publicznych odbyw ały się wściekło metengi sku z rozp. min. z dnia 19 paźdz. 1860 roku. Atoli 
przeciw papieskim  pretensyom, a to że nie ptzy Schembera w więzieniu odebrał sobie życie, Dr Ka­
szto do powszechniejszych zaburzeń, Anglia za- miński znajduje się za granicą, przeto na ławie oskar- 
wdzięcza tylko podziwienia godnem u um iarkow a żonyih zasiada tylko p. Zagórski. < _
niu kardynała W isemana. Tylko irlandzcy kato-l Tłómacaenie jego jest krótkie: przyznaje się wpraw 
licy, przyzwyczajeni do bitek ulicznych, stawił dzie do znajomościJDr Kamińskiego i Soliembery, lecz 
czoło i z obu stron krew  popłynęła. Pewien lord zaprzecza pośrednictwa swego przy układaniu umowy 
kaoclerz obsypany został ua obiedzie u lorda Ma o dostawę broni. Oskarżenie polega^ na falszywąj de- 
jo rą  huczncmi oklaskam i za przytoczenie ustępu nuncyacyi Sohembery, który obawiając się wytocze- 
z S z e k sp ira : „Nogami zdepcem twój kapelusz nia procesu ze strony Dr Rumińskiego o oszustwo,
kardynalski!" N astąpiły zaburzenia w Stohporcio, w oskarżonym upatrywał niebezpiecznego świadna. 
Budlenheadzie, Manszestrze i w ogóle lam, gtłzie Tłómaczenie takowe popartem zostaje przez zeznanie 
zgrom adzona była im ponująca liczba irlandzkich świadka Lukescha, który widział wprawdzie w swym 
robotników. R ospasały się najdziksze i najzaciętsze sklepie p, Zagórskiego razem z Kamieńskim i achem- 
nam iętucści. Pomimo szczerego oporu takich mę berą, lecz zaprzecza, aby tenże mięszał^się do inte 
żów ja k  Aberdeen, Graham , Bright, Cobdfen, Glad jresu. Również wiadomo mn, iż Zagórski nie był wcale 
s to n e , Sidney H erbert, bil przeszedł w parto czynnym przy opakowaniu nabytej broni.

■ •  „ „ 1  I I I _______ A r . : . . " o n . ,  ________ . . . f a f a r 'J ’.n c i  n .

*) Jest to dzitń w którym lad angielski niekatoli­
cki obchodzi pamięć odkrycia owego sprzysiężenia za 
czasów Jakóba*I, które zamierzało dom, w którym 
zbierał się parlament, wysadzić w powietrze w chwil 
kiedy król Izby zagajać będzie. Goy-Fawkes był je 
dnym ze spiskowych. Fanatyzm anglikański do dtiś 
dnia obchodzi 5go listopada pamięć tego faktu włó­
cząc in  effigie dostojników kośoioła katilickiego i p i­
ląc manekina przedstawiającego Papieża. R. Cz. 

s) Wspomnienia o ostatnich czterech Papieżach.

mencie i pozostał m artw ą literą. Kraj zacząć się Przewodniczący rozprawie ostatecznej p. Eaglisch
wstydź ć bojaźni, jak ie j go nabaw iła infuła bi podnosi w uzasadnieniu podejrzenia dawniejszą spra- 
sknpia. Nowy kardynał zatrzym ał i używał swpieb wę p- Zagórskiego. Chodziło tu o dostawę prochu, 
„tytułów ", i żaden Attorney General nie w ażył się Oskarżony, odebrawszy zawiadomienie z kolei o na- 
wystąpić przeciw temu. dejściu przesyłki prochu, chciał ją  wydobyć z msga-

K ardynał W iseman zaniechał swej misyi na Uynu kolei za pośrednictwem znanego sobie ogniomi 
w racania, i oddał przez to katolickiemu kościo I Btrza Stuwera. Lecz p. Stuwer, który słowem honoru 
łowi, ja k  najlepsze usługi. Charaktor jego  i wy- przyrzekł zamilczeć wobec policyi naawisko p. Z agór 
kłady wyborne o sztuce i literaturze, o sprawach skiego, wywiązał sio z przyrzeczenia w sposób bardzo 
spółeczuych i politycznych zrobiły go pop.larUyro, honorowy: nie wyjawił bowiem wcale nazwiska przed 
a tym sposobem szerzył on skuteczniejszą pro policyą, lecz, jak to sam na posiedzeniu przyznaje, 
pagandę, aniżeli swemi romantyczuemi m arzenia dostarczył tak dokładnego opisu osoby oskarżonego, 
mi o naw racaniu. W łaśnie zam ierzał mieć szereg iż nie trudno było policyi dotrzeć do rozjaśnienia ta- 
wykladów o Szekspirze w tow arzystw ie królew jemnicy, do kogo właściwie proch ów był adresowany, 
skiem (Royal Society), kiedy go choroba powa Wytoczono więc proces p. Zagórskiemu, w którym je 
liła na łoże boleści. Protestanci i katolicy dają dynie dla braku dowodu uwolnionym został. 1)/. ś 
świadectwo jego naukowem u wykształceniu, iego przewodniczący przypomina tę sprawę» dopatrnjąc się 
zamiłowaniu w olności, jego prawdziwie artysty między dawniejszom a obeonem oskarżeniem meza- 
cznej wymowie i jego  szlachetnem u charakteru- przeczalnego związku. _ .
wi. Szerzył on więc propagandę dla kościoła ka Zresztą przebieg posiedzenia nie zajmujący. Zapi-
__________  sujemy tu tylko, iż prokuratorya zgadzs się w myśl

4) Odwołanie się do rozumu i do uczuć ludu an wniosku obrońcy na przesłuchaniu Dr Kamińskiego^ 
gielskiego. I obecnie w Ztlrychu przebywającego, jeżeli obroń
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posUra się o dostawienie go do Wiednia. Sąd nie 
przyjmuje wniosku tego.

Wniosek prokuratoryi brzmi, aby p. Zagórskiego 
uznać winnym zarzuconej mu czynności karygodnej i 
skazać na 18 miesięcy więzienia.

Konklnzya obrony domaga się natomikst uznania 
oskarżonego niewinnym, ewentuałoie uwolnienia dla 
brakn dowodów.

Wyrok sądu przychylając się do wniosku urzędu 
publicznego co do istnienia czynności kary godnej, 
skazuje p. Józefa Zagórskiego na trzy miesiące wię 
zienia obostrzonego postem. Oskarżony zakłada rekurs 
od powyższego wyroku.

— Dnia 4go marca przy wietrze północno-zacho­
dnim ciągła jeszcze odwilż, wieczorem dopiero śnieg 
padać począł i trochę przez noc przy marzło. Mróz 
jednak z powodu ciągle jeszcze zachmurzonego nieba 
doszedł rano d. 5go tylko ,do —  1°,2 R. Następnie 
rozpogodziło się zupełnie i jakkolwiek ciepło w cie  ̂
niu nie wynosiło o godzinie 2 po południu w ęeej 
nad -j-4 1°,8 to jednak wolno wiszący w słońcu ter 
mometr* doszedł do 8°,0 R. i po poludnió d. 5go 
misło c*łkiem fizyonomię dnia wiosennego. Wieczorem 
wiatr przerzneił się na wschodni i mróz chwycił. Ra 
no dnia 6go było —  5°,6 R. Barometr jednak spada 
bardzo szybko, zdaje się w ięc, że niedługo cieszyć 
się będziemy pogodą.

—  We wtorek dnia 7go marca, 8. Tomasza z A-

TREŚC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w  Krakaner Ztg i Oaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i ą :  Sąd kraj. w Tarnowie nieo­
becnego Feliksa Morsaiego o zapłacenie sumy weks 
Jo woj słr, 6 GD kur. ad w. Rutowski, zast. adw. Ro­
senberg.-— Sąd pow. w Brodach nieobecną Rebel-ę 
Zaklikow er lub jej spadkobierców względem wykre­
ślenia ź realności duk. 538 w Brodach sumy złr. 703, 
termin 26 kwietnia, kur. adw. Ornstoin.

L i c y t s c y e :  W d. 19 maja w Sądzie kraj. we
Lwowie przymusowa sprzedaż realności tamże pod N. 
671, 673 i 8 7 0 V4> cena szacunkowa złr. 6 .837 lub 
lub mniej, wadium złr. 342, kur. nieobeonych wie­
rzycieli, adw. Gregorowicz, zas‘. adw. Recben.

P o s a d y :  Ekspedyeuta pocztowego w Wielopolu,
pensya złr. 100 i pauszale, kauoya zlr. 200, pod nia 
w ciągu 4ch tygodni do Dycekcyi poczt we Lwowie.

w a te li, w ażność interesów rolniczych oceniają  
c y c h , ograniczone było w  swojej dzialaluości na 
mały obręb dawnej Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
później przy sprzyjających okolicznościach , przy 
rozbudzonej chęci do zbiorowego działania, wtedy 
gdy prawie jedyną było Iustytucyą, w której o 
gólue interesa rozbierane być m o g ły , w ciągnęło  
Towarzystwo ta s z e  do sw ego grona niem al cały  
zastęp w łaścicieli w iększych posiadłości.

Nie chcę dalszych przeznaczeń Towarzyrtwa  
Krakowskiego przew idyw ać, ani też złej lub do­
brej mu staw iać w różby; o tern jednak Szanowne  
Zgromadzenie zapewnić m ogę, że komitet w asz z 
zam iłowaniem  interesam i rolnictwa zajm ować się 
nie przestanie żo niczem niezniechęcony, ani chwi- 
lowem otrętw ieni/m , ani chw ilow ą obojętnością, na 
drodze mu wytkniętych obowiązków  pozostanie —  
wtedy dopiero, czego przypuszczać nie chcę, gdy  
by się widział komitet przez kraj opuszczonym, 
gdyby został osamotnionym, gdyby się  rozerwały 
w ęzły jak ie  go z krajem łączą, gdyby mu wresz 
cie i w koniecznem  następstwie odjęte zostały śro 
dki mnteryaloc, do wypełnienia czynuości jego po­
trzebne, wtedy dopiero ustałoby jego  działanie, bo 
zbiorowe interesa zbiorowych sił i zbiorowych po 
trzebnją środków.

W  rękach w ięc kraju spoczyw a p iz js z k ś ć  To 
w arzystwa rolniczego; komitet zaś w nim położo­
nego zaufania nie zaw iedzie i pracować nie prze 
stanie, dopóki mu środki do skuteczuego dw ełaoia  
przez kraj dawane będą.

Tem i środkami są: ośw iecacie komitetu o sta­
nie i potrzebach rolnictwa, popieranie jego  udło  
wań pod temi w zględam i czyuiouych, p rzjc ln d ze-  
nie mu chętnie w pomoc czy radą czy światłem , 
wreszcie wypełnianie j^cisleobowiązlków przez cii-m

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków  6  marca.

D ziś po odbytom nabożeństwie w kościele śgo
Marka na iuteneyę rozpoczęcia obrad Towarzystwa
Gospodarczego K rakow skiego, nastąpiło o godzi­
n ie  l f e j  przed południem otwarcie posiedzeń o- 
gólnego zebrania w sali Towarzystwa Naukowego. 
Zebrauych członków  Tow arzystw a powitał prezes 
br. Henryk W odzicki następująeem  przemówić 
n iem :

„Szanowni członkow ie Towarz. rolniczego!
Aczkolwiek mniej liczuie zebrani jak w in­

nych la la c h , jednak prace nasze i rozpra 
w y nic zostaną bez o w o cn , utwierdzą ono obe 
cnych w przekonaniu o użyteczności Tow . rolni 
czego, nieobecnych zachęcą, daj B oże, do łącze  
nia się  z nami na przyszłość; bo pojpią, jak za 
pew ne tu w szyscy zgrom adzeni pojm ują, że nie 
ma stosunków , w którychby spraw y roluictwa w 
kraju naszym  zaniedbyw ać było wolno.

W ciężkich zaiste żyjem y okolicznościach. Z je  
dnej strony brak funduszów i uszczuplenie docho 
dów, ciężar podatków; z drugiej Btrony brak swo 
body i zaw ieszenie regularnych stosunków w kra 
ju, utrudniają w szelk ie zbiorowe działanie.

Komitetowi z łona w aszego wybranemu nie jest 
obcą żadna krajowa trudność, żaden krajowy nie 
dostatek, żadne krajowe cierpienie, i dla tego w 
kom itecie również jak  w  kraju roztrząsane było 
pow ażnie pytanie: e ty  ma być w tym  roku zw o ­
łane Zgromadzenie ogólne.

Komitet powziął postanowienie zw ołania Zgro 
m adzenia ogólnego, a sąd zę, że obowiązkiem  jest 
moim w ażniejsze tego postanowienia podać powo­
d y. W yłożenie tych powodów rzuci n iejakie św ia­
tło na wzajem ne obowiązki komitetu i kraju, na 
obowiązki komitetu względem  kraju, do których 
się  kom itet poczuwa, i na ob ow iązk i, do których 
kraj poczuwać się  winien.

Jednym  z najw ażniejszych środków działania  
T ow . ro ln iczego’ jest Zgrom adzenie ogólne —  tu 
m ogą być stawiano i rozbierane w szystk ie pyta­
nia rolnictwa i prodnkcyi krajowej s ię  tyczące —  
tu przez zam ianę zdań i w yśw iecenie projektów  
niejedna m yśl zdrowa m oże się  pojawić, niejedna  
chorobliwa lub bezpożyteczna odprawę sw oją o- 
trzymać.

Dalej Zgrom adzenie ogólne jest jed ną z oznak 
zewnętrznych żywotności Tow. rolniczego —  czyż 
komitet takiego braku żyw otności miał p ierw szy  
sk ładać dowody?

Komitet jest przekonany, że mandatem jego, że 
ob ow iązk iem , który na siebie p rzy ją ł, jest otrzy 
m ywanie, rozbudzanie Tow arzystw a, jest w skazy  
w anie na to w szystko, co interesom rolnictwa po- 
mocneui się  staje.

Zadaniem jeg o  być nie m oże w iórować odrę-’ 
twienio, które nieochybnie po bolesnych wstrzą 
śnieniach następuje, ale przeciwnie z tego odrę­
tw ienia cucić i do now ego życia, dd nowej pracy, 
do nowego pobudzać działania.

T ak rozbmie obowiązki sw oje komitet —  a jeżeli 
skutek nie papow ie jeg o  usiłow aniom , spokojuy  
zostanie w  sw ojem  sum ieniu, że tego nie zaniedbał, 
co  mu dobro Instytucyi czynić w skazyw ało.

Zresztą z ogólnego stanow iska zapatrnjąe się na 
spraw y ludzkie, przychodzi się  do przekonania, że 
brak ruchu, czynności, pracy, jest albo już dowo­
dem śm ierc i, albo oznaką jej b liskiego nastąpie­
nia. Dopóki jeszcze tli iskierka życia, tę utrzymy 
w ać i rozniecać należy. To czyni ciągle komitet 
i  to mu też k ied y ś, cokolw iek się stan ie, za za-, 
słu gę policzonem  będzie.

N ie ma stosunków, nie ma okoliczności, w  któ 
rychby ludzie dobrej w oli nie m ogli using kra 
jow i od d aw ać: czasem  skutek prawie niewidoczny, 
w szystko oporem idzie, a jednak i pracować trze 
ba i pracą dawać m iłości kraju dowody. Z jć  w 
kraju i dla kraju pracow ać, to jest prawdziwym  
dowodem  przywiązania do n ieg o ; m y w ięc, którzy 
na ziemi naszej pozostajem y, nie oglądajm y się 
zbytnie na to, co się zdała od nas dzieje, ale nie 
zaniedbujm y tego, co mamy pod ręką. N ie dajmy 
zm arnieć tym siłom i środkom, które nam jeszcze  
p ozosta ły ; bo biada spółeczeństw o, które uwierzy, 
że mu już n:c do czynienia nie pozostaje.

Towarzystwo rolnicze krakowskie rozmaite prze 
chodziło w przebiegu sw ojego 2 0  letniego żywota  
koleje.

Zaw iązane w  drobnem kółku kilkunastu oby-

ków Tow arzystw a na siebie przyjętych. Komitet 
nie jest jakąś w ładzą obcą lub narzuconą, uie 
wpada ttż  w zarozumiałość, często władzom w ła­
ściw ą, w szechw iedzy i nieom ylności •— obok za 
szczytu, który wybór obywatelski z sobą przynosi, 
wio komitet, ża jest słagą kraju, któremu spełnie­
nie pew nego zadania powierzonem zostało.

Ku spełnieniu tego zadauia potrzeba mu porno 
cy i poparcia z kraju —  na to w ięc liczy i liczyć 
ma prawo, jeżeli ma być lem, czem być powinien, 
to jest św iatłym  rzeczuikiem  i wytrwałym  orędo 
wnikiesu interesów rolniczych.

Po tych kilku słow ach otwieram posiedzenie 
Zgromadzenia ogólnego."

PfoM s przedstawią Zgromadzeniu koniiąarza rządp 
wcgoradzcę Niesiołowskiego, i odczytuje imiona człon 
ków komitetu, którzy z porządku występują z nie 
go w tym roku ; nadm ienia przytem , żc członek 
komitelu Jenerał Kruszewski już w zeszłym  roku, 
wtedy kiedy zm uszony był opuścić kraj, podał się 
do dym isyi, równie podał się  do dym isyi Członek 
Kom. p. Benoe, raoty wnjąe ją w liście do Prezesa 
koniecznością zajęcia się  po dląższcj uieby 
tac ści w domu w łasocm i in teresam i, jednak o 
św iadczając, iż zaw sze gotów je s t  J a k o  Członek 
w ypełniać w szystk ie polecenia i brać udział w e  
wszystkich pracach Towarzystwa. W ystępują w ięc  
w tym roku z Komitetu członkow ie: jenerał 
Kruszewski, pp. B en oe , W ielogłow ski, Szumań 
czow ski i Trzecieski.

Po odczytaniu listu p. Bencego prezes powołuje 
na sekretarzy pp. Lud. br. D ębickiego i p. A'f. Lippo 
mana i stosow nie do naznaczouego porządku dzieu 
nego w zyw a sekretarza Towarzystwa do odczytania  
treś -iwego sprawozdania z rocznych czynności 
Komitetu. Poczem  wstępuje na trybunę czł. Kont 
p. Sznm ańczowski i zdaje sprawę z działań Ko 
mitetu w Sprawie kadaBtro podjętych łącznie 
z członkiem  wydziału sejm ow ego p. Krzecznno 
wiczem. Objaśnienia p. Sznm ańozowskiego zgodne 
są z udzielonemi nam przez p. Krzeczuno vicza 
a htóie w zeszłym  roku zam ieściliśm y w  naszym  
dzienniku. Na wniosek prezesa Zgromadzenie, w u 
znaniu zasług położonych przez p. Kriecznnowi 
cza obiera go jednogłośnie członkiem  honorowym  
Towarzystwa.

W ice-Prozes p. Franciszek P aszkow ski odczytuje 
nader treściw ie i dokładnie ułożony obraz szeregu  
klęsk gospodarskich, które w tym roku tak dotkliwie 
uczuć się  dały naszej prowincyi. Jest to podanie 
przesłane przez Komitet do Ministerstwa stauu a 
m otywujące sam em i tylko faktam i wyciągniętem i 
z raportów korespondentów, żądanie ulżenia w  po­
datkach tegorocznych. Odpis tego podania wręczo­
ny został także D elegacy! sejmu galicyjskiego w 
Radzie państwa. Um ieścim y w najbliższym  num e­
rze naszego dziennika owo podanie, gdyż każdy 
znajdzie w  niem najprawdziwszy obraz tegoroczne­
go sm utnego stanu gospodarstwa krajowego i swej 
własnej biedy.

Członek Kom itetu i kuratoryi szkoły Czerni 
chowskiej p. Konopka odczytuje bardzo zajmu 
jące sprawozdanie o stanie tejże. Główne da 
ta podamy p óźn iej, tu tylko nadm ienim y, iż 
tak ogóloy kierunek nadany szkole, jak  też ro 
czny jej zarząd nie pozostawiają nic do życzenia. 
U biegły  rok był nader w ażną epoką dla szkoły, 
gdyż po raz pierwszy skończyło w niej uaut^ 
czterech uczniów, którzy stosow nie do obowiązu  
jących  przepisów oddani zostali przez kopijtet, 
na roczną praktykę do posiadaczy poprawnych  
gospodarstw, a m iaoow icie do pp. Jaua Jędraejc- 
wicza, Stanisław a Żeleńskiego, W incentego Kirch 
majera i W ładysław a D ąm bskiego.

P. Konopka w  sprawozdaniu swojem  musiał do­
tknąć sprawy funduszów szkoły i Towarzystwa; z tego  
powoda Prezes mniema, iż najw łaściw iej będzie przy­
stąpić teraz do obrad nad w nioskiem  komitetu umie 
8zczoaym na porządku dziennym na czwartem mićj 
sen; wniosek teo o p iew a : „aby składki należne 
Towarzystwu ściągać przez zaUczkę pocztow ą.1* 
Jest to w niosek sekretarza p. Jawornickiego, który 
motywuje go dość znacznem i zaległościam i nie m 
szczonem i dotąd przez członków Towarzystwa  
zaległości te w ynoszą za kilka ubiegłych lat razem  
8,000 złr. W nioskodawca mniema, iż znany u nas 
wstręt do pisania listów i brak sposobności uiszczę 
nia się z należ} t ści jest głów ną przyczyną owych  
zaległości; postawiony w niosek usunie ją , a wskar, 
zany w mm środek ściągania nakżytości od członu 
ków 'przyjęty już został w in nych  krajach przez 
podobne towarzystwa.- Czł. kom. hr. Edward S la  
dnicki popiera ten wniosek przedstawieniem  pre 
liminarza przychodów i rozchodów tow arzystw a  
na rok 1865 równie jak  preliminarza nadzwyczaj 
nego rozchodu na tenże rok , w  którym objęte są 
koszta utrzymania szkoły Czernichowskiej. W edle 
tego obrachowaoia, niedobór w ynosiłby na 1866 r. 
5062 złr., który jodynie pokryty być może ścią  
gnieniem  od c /łon k ów  zaległych należytości z lat 
1863 i 1864. Hr. Stadnioki wnosi w ięc, aby te 
zaległości równie jak składki tegoroczne stóso- 
wnie do wn osku p. Jaw ornickiego ściągoąć za po 
m ocą zaliczki pocztowej, oraz aby ogólne zgrom adzę 
nie wybrało z grona sw ego k o m isy ę , któraby naj

w łaściw sze obm yśliła środk i, za pomocą których od 
kilkn lat zalegle składki i zapisy na rzecz szkoły  
uczynione, przynajmniej w  części spłaconem iby zo 
stały. Zabiera głos p. Baszczew icz przeciw w nio­
skowi sekretarza Tow arzystw a, i zam iast ściąga  
nia należytości za pomocą z tliczki pocztowej w no­
si, aby polecić to ściąguienie fcorespondeutom. 
)r. K aczkowski z Tarnowa m niom a, że głównej 
irzyczyny zaległości szukać należy w wiadomych  
wypadkach dwóch ostatnich la t, które odwróciły 
ogólne za jęcie , od Towarzystwa rolnicz g o ;  aby 
zaległości śc iągn ąć , trzeba na nowo to zajęcie 
obudzić, a tego dokąsać mogą tylko korespondenci; 
że zaś przytem ściąganie przez zaliczkę pocztową  
może pod w zględem  praktycznym pozostać także 
bezskntecznem, w ięc przyłącza s ię  do Wniosku p. 
iaszczew icza. Na to odpowiadają po kolei sekre 

tarz i prezes T ow arzystw a, i w ykazują , że śc ią ­
ganie zaległości przez korespondentów jest o tyle 
ntrudnionem, iż zjazdy obywatelskie bardzo są 
rzadkie w  tej chwili , a jedynie na takich zjaz­
dach korespondenci, mieliby sposobność ściągania  
zaległości, zresztą nie zaszkodzi spróbować środka 
proponowanego przez waińjNfc. sekretarza. Wnio 
sek ten poddany pod głosow auic zostaje przyję­
tym,. równie jak  wnioski p. Staduickiego.

Stosow nie do porządku dzjennego, prezes wnosi 
pod obrady w niosek Kon itetu Ner 1 zmierzający 
do zaprowadzenia konieoanych w statucie T ow a­
rzystwa zmian z powodu przyłączenia Towarzy­
stwa leśnego G alicyi zachodniej do Towarzystwa  
gospod. rolniczego, k rak ow sk iego , które jak wia 
doroo nastąpiło na podstawie wspóluego porożu 
mienia się komisyj do tego przez obą TJwa 
rzystwa w yznaczonych. Sekretarz p. Jawornicki 
odczytuje paragrafy dodatkowe do statutu T ow a  
rzystwa Rolniczego, na mocy których Towarzystwo 
Leśne woielonetn zostaje do 'Towarzystwa Rolnicze 
go, jako jego  se k ty  a. W szystkie te paragrafy przy­
jęte zostały bez dyskusyi.

Następuje dyskusya nad wnioskiem  Komitetu 
Ner 2 „o uchylenie warunku przyznawania wylą 
cznie syuom włościańskim  stypendiów Towarzystwa  
dla 4eh uczniów szkoły rolo. czernichowskiej. 
W nioskodaw ca Henryk hr. W odzicki, prezes Tow., 
m otywuje ten w iosek i w yiuszcza powody, które 
nakłoniły Komitet do żądania uchylenia owej w yłą  
czności nakazanej dawną uchwałą ogólnego zgro 
madzenia. P. Kożmian przem awia za utrzymaniem  
w całej mocy dawnej pod tym względem  uchwały  
zgrom adzenia. Następuje żwawa dyskusya, w któ 
rej po kolei zabierają gł s pp. Serwatowski, K acz­
kowski, Lipowski za wnioskiem  Komitetu. Poczem  
przemawia w treściwych wyrazach poseł Zyblikjewicz 
przeciw wnioskowi K om itelu, nie obstając jednak  
za w ylączuością nakazaną dawną nebwałą zgro 
madzenia a popieraną przez p. Kożiniaoa, lecz je  
dynie za utrzymaniem zasady dawnej uchwały 
zgrom adzenia; dla U go też stawia pi średni wnio 
sek a raczej poprawkę do wniosku br. W odziekiego: 
„iż synow ie w łościan będą rniełi pierwszeństwo do 
czterech stypendiów  Towarzystwa." P. N iedzielski 
wnosi zam knięcie dyskusyi, pierwej jednak wnio­
skodaw ca br. W odzicki odpowiada na zarzuty po­
czynione jego  w nioskow i przez pp. Kożmiaua i 
Z yblik iew iczs, i obstaje przy swoim  wniosku, nic 
zgadzając się na poprawkę pana Zyblikiewicza. 
Przewodniczący w tej chwili w ice prezes podaje 
naj pierwej pod g łosow an ie poprawkę p. Zyblikie  
wicza, która nie otrzymuje w iększości głosów , 
poczem w niosek Komitetu przyjętym został.

Na tern skończyło się  pierwsze posiedzenib duia 
dzisiejszego, które prowadzone było z wzorowym  
ładem, a rozprawy kierowano umiejętnie, trzyma 
ły się śc iśle  porządku dzionnego.

Następne posiedzenie odbyć się  ma jrzed  w ie­
czorem po wspólnym  ©biedzie członków  Towa  
rzystwa, na który udali się  o godzinie 2 cj do

201 cet. do Pragi, i kilka pomniejszych partyj do ro I jaki artykuł regulaminu dał się  tu zastósować. W Iz- 
zmaitych staoyi kolei czeskićj i morawskiój. Młyny bie deputowanych napotka podobno w ie łw -p— ci-
parowe tarnowski i szcaepsnowicki wysyłają swoje w aików  projekt ustawy o odpowiedzialności osoby  
predukta mąozne do Słotwiny, Bochni i Krakow*; za długi, to jest aresztu za długi. Tak Metn. Diploma- 
nadzieja wywoza w dalsze strony ustała zupełnie. Po I tique jak  i Revue Contemporaine, w duchu cesar 
między towarami nadchodząoemi z dalszych miejsc skini pisana, przem awiają za przyłączeniem  księstw  
handlowych, zajmują znowu pierwsze miejsze kosy naddbiańskjoh do Prus pod Warunkiem zwrócenia  
przeznaczone do Rosyi i transportowano do Bmdów. Danii północnej części Szłesw iku.
Partye nadchodzące koleją żelazną powięksiój części Izba deputowanych w Lońdytnb w ięcej zbyw a  
c Anstryi i Styryi wynoszą tygodniowo 2000 do I pogadankam i czas obrad,'niż się  zajmuje projektk- 
23000  cet., a jak zapewniają niezawodne doniesie- mi ustawodawczem u W dniu 3  b. m. toczyły a ę  
nia z Rosyi właśnie zakaz dowozu podczas ostatniego I rozprawy o w yw ozie z Anglii zą, granicę dziel 
powstania w Królestwie Polakiem, zwiększył na ten I gw iatowanych i dział Armstronga, ^qdziei © znie 
rok potrzebę i popyt. Znaczny był także dowóz to sieniu kar za n itśw ięceuie uiedziefi, a to z p ow e- 
warów bawełnianych, lnianych f manufaktów, przezna-ldn kilku nowych przypadków pociąg »nia przed 
ozonych po części do wschodnich prowincyj Galicy', I sędziego osób nie szauujących niedzieli, lecz p i* - 
po części do Mołdawii i Wołoszczyzny. Bydła rzeźne- cu jących W ten dzień. Prawo takie istnieje, fecźgtTO e-
go i opasowego, przeznaczonego do Lipnika i Floris-1 stósowau o, bo obyczaj zastępow ał prawo, i spółe- 
dorf, zapowiedziano w tygodniu ubiegłym 220 sztuk ezeństwo sam o się bardzp. piime kontrolowało. N a­
we Lwowie, 160 szt. w Przemjślu, 75 szt. w Jaro wet liczni cndziizterńcy ifilirtelł J2Śprzestrzegać.
slawiu i 27 szt. w Tarnowie. Na następny tydzP"*A1~ -------------- '~1‘ 2—  --------
zapowiedziano jeszcze większe transports. (G. I

-----------------  I Morning Post radzi K sięd w  nn wrócić pod pa-
G ł d a i i s k  3 marca. Od 8 dni mamy zupełną od nowao'e Danii. Aby coś podobnego napisać, trze

ba chyba nie być dzleunikiem , ~a cóż dopiero  
zatoka wszakże wolna od | angielskim . N iepew ność dzisiejsza rodzi jednak

ciągle m iędzy demokratami kopenhaskim i nadzieję 
odzyskania straconego S ziezw ik u , bo Holsztynu  
nigdy oni nie chcieli.

Marszałek N aivaez zdał w d. 2 b. m. Izbie d e­
putowanych w Madrycie urzędownie sprawę z za­
warcia traktatu z Pernwią i odczytał głów ne pun- 
kta pokoju. Admirał Pareja ©trzymał jednak roz­
kaz zaczepienia rpltej C hilijskiej, z pow odu, że 
ta odm ówiła mu była węgli k am ienn ych , jako  
kontrabandy wojennej. Admirał żąda, aby mu 

Z Holandyi i Hamburga wiadomości są tłabe. Sp<-|Chili zapłaciło koszta sprowadzania Vręgla, a w

wilż. Śniegi zniknęły, lód jednak mocny i port W 
Fahrwasserzo zamarzły, 
lodów.

Targi angielskio w jednostajnej stagnacji, a pomi 
mo szczupłości dowozów zagranicznych i zniżonej sto 
py bankowego procentu hadel zbożowy bez życia u 
cały obrót ogranicza się do konsumcyi.1

We Francyi i Belgii od 2 tygodni jest lepiej, i ce- 
uy tak mąki jak pszenicy ogólnie się podnoszą. Czy) 
nadzwyczaj ciężka zima wywarła jaki wpływ na ta. 
siewy ozime w Anglii i Francji nic jtszcze dotą po 
wiedzieć nie można.

kulacya me wchodzi w int-fesa, a potrzeby konsnm 
oyj pokrywają się własuem zbożem i zostają be/ 
wpływu na handel zagraniczny

przeciwnym razie grozi zajęciem  jed nego 7. por­
tów. Pom yślny w ypadek zatargów 7. Pernwią ka 
że mu i tutaj liczyć na U tw e zw ycięzlw o: tam

Na naszej giełdzie odbyt był mały a ceny zupełni I Hiszpania wynagrodzoną będzie ptasim ńawozem , 
bez zmiauy przy zamkniętym eksporcie i zapełnionych I w Chili zapew ne sa letrą , która jest najzuakomit- 
szpichlerzach nie było ochoty do kupna, a kupujący I szym naturalnym tego kraju produktem. K om isya  
koniecznie wymagali zniżenia. I sejm owa niższej Izby kortezów-hiszpańskich pr/y

Gało - tygodniowy obrót wynosił pszenicy łaaztów ljęla w  dniu -3 b. m. projekt rząd o#y  w zględem  
4 5 0 ,  ż y ta  1 5 0 ,  jęczmienia 10, grochu 25. opuszczenia San Dom ingo. W ydział finansow y
Płacono za łaszt wagi holi gul. prus., wagi poi. korz. wars?.. | przystał na propozycyć rządow e, zapewne w ięc  
Pszenicy

Żyta 
Grochu

Po 1 marca zostawało na Spichrzach gdańskich: I geta, wyjechał do Aten, aby w ysadzjć hr. Sponne 
pszenicy lasztów 2 1 ,5 7 0 , żyta 4 ,0 4 0 , jęczmień 4 6 0 , ka z dwom  greckiego, jako będącego naczeloikiem  
owsa 90, grochu 5 8 0 , rzepaku 1580, siemienia ICO. stronnictwa r> syjsk iego  na dworze greckim . Wia 

Mumii i Londyn G-22J.— Hamburg 152'. J L" 1 x~
Amsterdam 143J.

j t l e M r a m t l e r  M a k o w s k i .

hotelu Saskiego.

W a d o w i c e  2 marca. Ceny targowe w wal 
austr.

Pszenica (za mierzycę'; 3-27 Vat żyto 2-40, jęczmień 
l7 '/2 , owies 1 -2 0 , groch — , bób —  , proso — , 
arka — , kukurydza — , ziemniaki 1 2 0 ,  drzewo 

twarde (za siągę) 6-00, miękkie 4 0 0 ,  siano (za ce 
tnar) 1 3 0 , Błona 0-62, konioz na paszę P40.

W i e d e ń  4go marca. Targ na woły opasowe
■ W«g.; > G»L; * prow.; iU iem

Przypędzono sztok —  —  —  1849
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1306

„ n * ! . » Z Prowiucy i n
Poza targowiskiem kupiono ,
Wróciło na prowincyą „ 543

Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła od 5 0  ̂
do 610 funtów.

Cena jednój sztuki wynosiła 110 złr. —  kr. di 
160 złr. —  kr. w. .,

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 20  złr. — 
kr. do 23 złr. 75 kr. w. a.

L w ó w  3 mzres. Podobnie jak my od tygodni 
do tygodnia oczekujemy jakowegoś rozwoju w handlu 
zbożem, tak nasi spekulanci, których tymczasem prze 
strsszają pomyślniejsze wiadomości z targowic nie 
mieokieb, oczekują od dnia do dnia lepszych czaBÓw 
Ceny zboża nie mogą się podnieść, a tak dzisiejsze 
nasze sprawozdanie zaczynamy od tego, na czem skoń 
ożyliśmy je  praed kilkoma miesiącami. Właściwy spi 
chlers Galicyi pozbywa częś-ńowo swoje zapasy, któr. 
jeszcze mają być bardzo znaczne, do obwodu sande 
ckiego, a gdybjf nie to, że zboże zabierają furmani 
wracający do domu, nie odchodziłoby nic nawet z ob 
wodu Tarnopolskiego. Ceny pszenicy nie zmieniają 
s ię ; partye tu zwieziono zakupiono na potrzebę miej 
scową i płacono korzec po 5 zł. 75 c. do 5 zł. 85 c 
Jęczmień 144 funt. wagi był poszukiwany, ale zapis 
sów tego gatunku nie był > na tirgu. Pośledniejsze 
gatunki płacono korsec p> 2 zł. 85 c. Żyto ciągle 
jest poszukiwane i skupowane na potrzebę miejscową 
Zapowiadają, że ceny tego artykułu podniosą się w 
najbliższych miesiącach, ponieważ klasa uboższa 
włościanie nie mająo aiemniaków, wyłącznie ten arty 
kuł konsumować będą. Gatunki 160  funt. wagi dawa 
no po 3 zł. 30 c. do 45 c. Owies 100 funt. wagi pła­
cą po 2 zł. ip  do 20  c. i artykuł ten ze wszystkich 
gatunków zboża najmpiój jest korzystnym do wywozu 
na zachód. W Dębicy, Czaraój, Tarnowie i Bognmi 
łowicach żądają właśoiciele po 1 i ł .  65 c. w. a. za ko 
rzec ziemniaków niewybieranych, a tak dowóz tego 
artykułu do Lwowa, gdyby się ceny jeszcze nieco 
podniosły byłby tem korzystniejszy, ile że aiemniaki 
pochodzące z miejsc wymienionych jako najlepsze, są 
najwięcćj lubioue. Rozmaitych gatunków zboża wy­
wieziono w tygodniu nbieglym kilka pomniejszych 
partyj z Tarnowa, Dębicy i  Bochni, a cały ten wy 
wóz był zbyt mały, aby mógł mieć jakie znaczenie. 
Lnu, konopi i pakuł wysłano 1437 cet. do Prus, 
nadto 113 cet. do Krakowa, 881 cent do Wiednia

od 135 126 
„ >31-129 
„ 130-133
.  133 -131

34 0 -3 5 0  
3C0 370 
3 8 5 -410  
21 8 -3 4 0  
340 - 294

335- 237 
340 243 
2 45 -351  
230—347

złp.gr.złp.gi. także na pożyczkę przym usową.
-  ~ i O ciekawym  i nieznanym szczególe donosi ko- 

> penbaski Faedrelandet tyczącym  się podróży księcia
38  — 40  8 1 Juliusza GlUcksburskiego br*ta króla Chrystyana,
21 10 33  8  do Aten do sw ojego synowca. K siążę Juliusz za
23 8 38 24 uam ową posła angielskiego w Kopenhadze p. Pa-

donio zaś, że się księcia Juliuszowi nie powiodło  
i że przez czas jak iś zachodziła w ątp liw ość, kto 
odjedzie czy hr. Spouuek czy stryj królewski. 
W reszcie ten ostatni opuścił Ateny. Ń ie w iem y, o 
ile to doniesienie jest prawdziwe, bo lubo hrabia 
Sponuek był n iegdyś ministrem d uńskim , w sze  
lako; nie przypominamy sobie, aby go w K open­
hadze uważano za zw iązanego z Rosyą. O czyw i­
ście że w Grecyi inaczej się układają stronnictwa i 
bywała tam od dawna silna partya rosyjska, ale 

H a m b u r g  5  marca. (N. f .  Pr.) S łych ać , że nie miała u dworu przew agi; bo król Otto prze- 
iról W ilhelm td b ęd zie niezadługo w towarzystwu | cbylal się  ku radom z W iednia zasięganym , a 
>. Bism arka podróż do Holsztynu i Szlezw iku, królęwa Am alia czasam i powodowana am bieyą da­
ło  A llony nadeszło już o tem uwiadomienie; Po ....................................................................

mimo zaprzeczeń z Berlina w dziennikach szlez 
w ieko h o lsztyń sk ich , utrzymuje się m uiem auie olobcejj dynastyi.

Przegląd Polityczny.
D e p ti t t  telegraficzna

wała się  nżyć partyi rosyjskiej, ale n igdy z nią 
uie ączyla  się, nie chcąc p iaeow ać na korzyść

o ustanowienin za łóg  austryackicb po zi acznicj 
szych m iastach w  księstw ach.

Afpnitor ociągał się z daniem  Wyjaśnień co do 
pogłbsek krążących o M eksyku. W reszcie zamie-

% 2 ( 0  m eksykańczyków  i słabego poczta strzel­
ców morskich i tyralierów algierskich. Pod San  
Hedto orszak ten zaskoczony został przez pułko­
wnika juarystow skiego R osales, który schw ytaw ­
szy jenerała V ega, kazał go rozstrzelać jako  zdraj-

P a r y ż  5  marca. D zisiejszy Monitor ogłasza iś c i ł  treść depesz otrzymanych z Mazatlan z ! 4 g o  
traktat handlowy zawarty n fę th y  Francyą a mia styc mia od kontr admirała francuskiego Mar.ćres. 
stami wolnem i H am burgiem , Lubeką i  Bremą. I Donoszą one, że jenerała m eksykańskiego Cortes 
Procenta bonów skarbowych zredukowane będą miano odprowadzić do K uiiakan, jako m ianowa­
na 3 i 3*/* ®/o Btósownie do czasu spłacalnóści. I uegi tam dow ódzcą; z wyjazdem  jeg o  wyruszyć 

P a r y ż  5  marca. (N. f r .  Pr.) S łychać, żc na r&-1 mia jenerał V ega z Pueite na czele oddziała  
dzie ministrów postanowiono w spom agać Cesarza woj k. Orszak tow arzyśzący Cortezowi składał się  
M eksykańskiego. Biskupi m eksykańscy w ystóso “  . . . . . .
wali do Cesarza podanie przeciw tołerowauin in 
nych wyznań. W Senacie m iał Lagueronuićre Mo­
wę w dachu kleryksdaym . Marny w ciąż jeszcze
cierpiący, i w  m iejsce jeg o  ma być zam ianow any _ „ . .     ̂ ___
Vuitry prezesem Ciała prawodawczego. Konferen-JCę” hrajn. Meksykanie idący z Francuzami opuścili 
cya telegrafowa uchwaliła jednakową taryfę o- połę bitwy, a Francuzi niezdolni stawiać długo 
płat. | oporu, popadli w niewolę. Jenerał Cortes i do

wódzca m eksykańczyków  Carmona wrócili. Mo-
nitór wym ienia dwóch oficerów francuskich p ole-  

W spraw ie księstw  nadelbiańskicb nic nowego I głycb, lecz nie wym ienia ani siły  oddziału fran­
c ie  zaszło. N ie jest dotąd nawet wiadomero, jaką cn slieg o , ani jeg o  strat. W iadom ość ta zrobiła 
drogą traktować się  ona b ęd z ie , to jest, czy ga pr iykre w Paryżu wrażenie, bo posłużyła za św ia  
binet w iedeński odpow ie wprost na notę pruską dectwo, że w Meksyku nie rychło jeszcze ukończy 
z 21go lutego, czy też takow ą zostaw iw szy na L ję  w ojna, tak aby Francuzi m ogli wracać. Gło 
stronie, podniesie k w estyę następstw a tronu. Po- szono n aw et, że dano rozkaz w ysłania na nowo 
głosk i, które krążą w  W iedniu i Berlinie, są nie- wojkka do Meksyku. Tam gd zie władza cesarska  
zgodne z so b ą , a to w łaśn ie d o w o d zi, że nic je  sięga , spokojuość i posłuszeństw o nowemu rządo- 
szcze nie zostało postanow ionem , a m oże nawet, Wi są zapewnione, ale w kraju tak rozległym  nie
że się  je sz cz e  n ie  w yrobiło należyte zdanie co  do . . .  -  ......................
zapatrywania się  na punkta pruskie.

a rząd dostatecznych sił i niem ógiby się  
sp nicić na krajowców. Juaryści w szędzie jeszcze  

Na posiedzenia kom isyi wojskowej Izby depu ruajją przyjaciół; a obecny spór rządu cesarskiego  
towanych w Berlinie w  sobotę prof. G aeist m ia łu  dhchowieństwem  przyczynia im jeszcze  przyja- 
wstępną m owę. Jenerał Roon starał s ię  w formie c ió ł w obozie sam ych nawet przeciwników. Nieraz 
pojednawczej w ykazać niem ożność ze strony rzą już;najsprzeczniejsze partye w M eksyku łącr.yły 
du czynienia ustępstw, a szczególnie , że rząd n.c się !z sobą, aby obalić rządy istniejące, i nie rno- 
może pozwolić, aby ustawa m iała naznaczać licz I żaaby się  dziw ić, gdyby i dziś księża łączyli się  
bę kadr i liczbę żołnierzy pod bronią w  cza L  Juarystami. W ładze francuskie w Meksyku chcą  
sie  pokoju stać m ającyeb. N ie będziem y wchodzili I 8ię okładać z Juarezem o w ydanie jeńców , cho-
w specyalne obrady k om isy i, nadm ienić tylko’ 
można, że się odzyw ały g łosy  skłonne do kompro 
misu, jakkolw iek  podstawa dla niego nie łatwa. 
Unruh chciałby pogodzić syBtem wojska stałego  
z system em  laudwery. ZnaDy naczelnik dem okricyi' 
Kircbmann obstawał przy prawie Izby, i utrzy 
m ywał, że nigdy Prusy nie dojdą do rządów 
parlamentarnych, jeś li w czem kolwiek izba  ustąpi 
ministrom. Rząd jednak nie chce w cale wchodzić 
w kompromis i dla tego m ożna oczekiw ać od 
rzucenia proiektu jego  reorgaoizaeyi w ojskowej.

Izba deputowanych w Brkselli uchwaliła 71 
głosam i przeciw  7 zn iesienie ustaw y o lichwie. 
Stopa procentowa ma być zastrzeżona umową; 
skoro takowej nie ma, liczy się  w  zw ykłych po 
życzkach 5%  a w  kredycie kupieckim  6% .

Rozprawy nad adresem Ciała prawodawczego  
francuzkiego i senatu mają się  dopiero rozpocząć 
z początkiem  przyszłego tygodnia. Sprawa przy 
musu szkolnego liczy podobno wielu przeciwników  
w senacie. List senatora p. Segur d’Auguesseau do 
prezesa senatu p. Troplong, z powodu konw encji 
w rześniowej i zakazu encyklik i, o którym w po 
przednim numerze już nadm ieniliśm y, ma podo­
bno zastąpić m owę tego senatora, obecnie chore 
gó, a dom agającego się, aby list ten był odczyta  
n y  na posiedzenia sensta. Żaden dziennik nie śmiał 
powtórzyć tego listu, jako nie odczytanego jeszcze  
publicznie, w szelako odpisy jego  w yszłe z domu 
autora, krążą po Paryżu. To m ogłoby dać powód  
lub pozór do odm ówienia odczytania listu, jeśliby

ćiaz Cesarz Maksymilian ogłosi! byl po przyjęciu  
w kraju jakiego doznał, że w przyszłości uważać 
będzie przeciwników swoich jako buntowników. 
GcT, tej chwili Juaryści poczytują cesarskich za  
zdrajców. Stanowisko jak ie zajęła Unia Stauów  
Zjednoczonych w sprawia m eksykańskiej i « ieu  
użalanie dotychczas Cesarza M aksym iliana, pod 
-parły Juareza.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“.
W i e d e ń  6 marca wieczór. W ydział lin aso  wy 

Izby deputowanych miał dziś wieczór posiedzenie. 
Komisarz rządowy nie przybył. Z budżetu m ini­
sterstwa handlu obcięto 680,000 złr. Następnie za j­
m owano się  budżetem Rady wychowania.

Kursa. W i e d e ń  6 marca wieczór. Kolej p ó ł­
nocna 1820. —  A kcye kredytowe 184-50. — Losy  

1860 9 3 1 0 .— Losy z r. 1864 86  8 0 .—  P a r y żz r,
6 marca. Renta w końcu 67-85.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Han**'itry fMnałott'aki.



CZAS z Wtorku 7 Marca 1865.

t (2354-2)

Za duszę i  p. ,
K O N S T A N C Y l , z  F R E D R Ó W

SKRZYŃSKIEJ,
zm arłćj d. 23 L u tego  w Bachórzu, 

odprawi się 
we Środę d. 8 Marca o godzinie 10 z rana 

żałobne nabożeństwo 
W KOŚCIELE 0 0 .  REFORMATÓW 

w K r a k o w i e ,  
na które pobożną Publiczność zapraszają 

wnukowie zmarłćj.

SEKRETARZ
Dyrekcji Towarz. Przyjaciół Sztok Pięknych

w Krakowie

ma zaszczyt donieść Szanownćj P ubli­
czności, że wystawa tegoroczna Sztuk 
Pięknych otwartą została z dniem 5 y m 
Marca w lokalu Towarzystwa, przy ulicy 
Brackiej w dom u Barona Larissa na 
2 s im piętrze. Zwiedzać ją można codzien­
nie od godziny H e j  do 2ej po połu­
dniu. Dla panów Akcyonaryuszów Towa­
rzystwa wstęp jest bezpłatny za stałemi 
biletami, które wydaje kancelarya Dyre- 
kcyi na imię Akcyonaryusza za okaza­
niem akcyi tegorocznej opłaconój. Ak- 
cya sama bez biletu nie służy za wstęp. 
Bilet jest ważnym tylko dla jednćj oso­
by. —  Dla osób nienależących do To­

warzystwa Sztuk Pięknych 
wstąp jednorazowy kosztuje 

centów 30 od osoby.
Uprasza, się aby za we ściem! na sa­

le , zażądać biletu u odźwiernego, skła­
dając opłatę, i bilet takowy zatrzymać.

P anow ie AUcyonaryusze, którzy d o­
tychczas akcyj sw ych  n ie opłacili, pro­
szeni są, by to uskutecznić raczyli.

Kraków dnia 6  Marca 1 8 6 5  r.
W a lery  Wielogłowskt.

(2326 1-3)

tygodni od trzeciego umiesz, zenia tego o 
głoszen ia w urzędowćj G azecie Lwowskiej 
ruchując, i w tym  podaniu w ykazać swój 
w iek, stan, w yznanie i dotychuzasow e z a ­
trudnienie
Z  Urzędu Gminnego k. tool, miasta, Sambora 

22 lutego 1865.

Obwieszczenie.
L. 2682   (2311-2 3)

D n ia  19go Marca 1865 r. odbędzie się 
w c. k. okręgowój D yrekcyi Skarbu w Tar 
nowie publiczna konkurencya w celu u- 
dzielen ia zarzadu głów ną trafiką tytoniu  
w Tarnowie.

Oferty p isem n e, opatrzone znaczkiem  
stęplowym  na 50  cent., w ykazem  p ełn o- 
letności, poświadczeniem  m oralności i sta­
nu m ajątkowego Btwierdzonem przez zw ie­
rzchność m iejscową, i wadyum  100 zb -  
(sto złr) lub kwitem c. k. K assy zbioro- 
wój w Tarnowie, najdalój do dnia 18 Mer 
ca 1865 r. do godziny szóstćj wieczorem  
przedłożone być w inny c. k. Okręgowój 
Dyrekcyi Skarbu w Tarnowie.

O ferty późniój przedłożone lub nieopa 
trzone pow yższem i znam ionemi nie będą 
uw zględnione. W czasie od dnia Igo  Li 
stopada 1863 roku, do ostatniego Paź  
dziernika 1864 w pomienionój głównój 
trafice było w obrocie: 
tytoniu funtów 114 7 6 3 1 '/3a
w a r to śc i.................................z4r- 111.961 c. 56
znaków stęplowych wart. „ 37 029  „ 3 1

razem  „ 148.990 „ 67
B liższe warunki otrzym ania zarządu  

pom ienioną trafiką głów ną oraz wykaz 
dochodów m ożna przejrzeć w c. k. O krę­
gowój D yrekcyi Skarbu w Tarnow ie, luli 
w D yrek cy i urzędów  pom ocniczych c. k. 
Krajowój D yrekcyi Skarbu w K rakowie.

Z  ck. Krajowej D yrekcyi Skarbu  ̂
w K rakowie dnia 21go L utego 1865 r.

C iekaw ym  w iad om ości 
o m agn etyzm ie!

poleca się  dzieło:

Fantazyjne objawy zmysłowe
pi zez

/>»■« W ,  S z o k a l s k i e g o .
2  Tomy.

Cena złr. 9  w. a.
Tom Iy Sny, widm a i przywidzenie; Tom  
l ig i  Senne m arzenia. N abyć można we 

w szystkich księgarniach polskich. 
K s i ę g a r n i a  O .  F .  V v i e d l e i n a  

w K R A K O W IE .
(3327-1-3) T

JANA HOPFA Ekstrakt słodowy czyli tak zwane Piwo zdrowia
iest no odbytói słabości owym  napojem, który prawie w szystkie dyetyczne napoje co do swój celności przewyższa, 
«dyż nie zawiera żadnych drażniących cząstek składow ych, jak to pomżój przytoczone dziękczynienia do n a d -  

w o r n e g o  l i w e r a n t a  J a n a  H o f f a  w  W i e d n i u ,  K&rnthnerstrasse Nr. 11, udowadniają.

Cena

L. 2633 --------------
D nia 16 Marca 1865 r. 

w ubikacy ach c. k. Krajowój

Obwieszczenie.
N. 662   (2324-1-3)

Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego na dniu 2 9  Kwietnia 1 8 6 5  
r. czternastego losowania obhgaeyi fun­
duszu indemnizacyjnego W ielkiego Ks ę- 
stwa Krakowskiego i Galicyi Zachodniej 
ustaje—  zacząwszy od 16go Marca 1 8 6 5  
r. wszelkie przepisywanie— takich obliga- 
cyj, które po przepisaniu odmienne dt - 
staćby musiały numera.

Z  ogłoszeniem  rezultatu losowania 
przepisania takie znowu będą przedsię­
wzięte.
Z  c. k. D yrek cy i funduszu in dem n iza­

cyjnego.
Kraków dnia 2  Marca 1 8 6 5 .

Obwieszczenie.
(2323-1-3)

odbędzie się
„  . , ___  _.   ój D yrekcyi
Skarbu w Krakowie publiczna licytacyn  
i  pom ocą ofert pisem nych w celu u dzie­
lenia zarządu G łówną trafiką tytuniu na 
Kaźmirzu w Krakowie i przyłączoną do 
Tłównój trafiki D robiazgow ą trafikę tyłu-
liu  tamże.

Oferty pisem ne, opatrzone znaczkiem  
stęplowym na 50 cent., wadyum  w. a. złr. 
łOO (trzysta złotych reńskich w. a ), lub 
kwitem c. k. K asy na takowe, wykazem  
pełnoletności, moralności i stanu majątko- 
wego, potwierdzonóra przez Zwierzchność 
miejscową, najdalój do dnia 15go Marca 
1865 r. do god zin y  szóstćj wieczorem  
przedłożone być w inny w Prezydyum  ck. 
D yrekcyi Krajowój Skarbu w Krakowie.

W czasie od dnia Ig o  L istopada 1863. 
r. do ostatniego P aździernika 1864 r. w po­
mienionój Głównój trafice było  w obrocie: 

tytuniu funtów 35.081  
w wartości . . . . . .  40 .965  złr. 80 c.

znaczków  stęplow ych . 2 406  „ 4 „
razem . . . 43  371 „ 84  .

Ile tytuniu i znaczków  stęplow ych w 
D robiazgow ój trafice było sv obrocie nie- 
w ykazuje się, poniew aż dotychczasow y za­
rządca G łów ną trafiką z prawa sprzedaży  
drobiazgowój w oddzielnój Drobiazgowój 
trafice użytku nie czynił.

B liższe warunki licytacyi i wykaz do 
chodowy m ożna przejrzóć w ubikacyi ck.
Okręgowój D yrekcyi Skarbu w K rakowie 
lub D yrekcyi U rzędów  pom ocniczych ck. 
D yrekcyi Krajowój Skarbu.

Z  c. k. Krajowój D y rek cy i Skarbu. 
w K rakow ie d. 20 Lutego 1865 r.

Po zatwierdzeniu Statutu organicznego Domu 
przytułku i pracy przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo, zakład ten przechodzi w nowy, 
to jest rzeczywisty i uprawniony zakres działa­

nia. Działanie to oparte na najczystszych zasa 
dach humanitarnych, odpowiadać winno wszyst­
kim warunkom niesienia ulgi cierpiącej ludzko 
ści. Zadaniem bowiem tego działauia jest, nie- 
tylko przyjmować ubogich niemogąeych już pra­
cować, lecz szczególnie zapobiedz upadkowi fi­
zycznemu i moralnemu ludzi, przez nieszczęścia 
do jakiejkolwiek ostateczności doprowadzonych , 
a zatem: podać przyjazną rękę ludziom dobrćj 
woli, lecz chwilowo bez zatrudnienia zostającym; 
powstrzymać lndzi pozbawionych utrzymania, lecz 
oraz i wstręt do pracy mających; od próżnowa­
nia, tego źródła rozlicznych występków i zbrodni; 
uchronić zapadłych w żebractwo próżniaków od 
kar, jak w każdym kraju cywilizowanym, tak tóż 
i w naszym, paragrafami 517, 518, 519,520 i 521 
kodeksu na żebractwo wymierzonych; nakoniec 
doprowadzić wyszłych ze szpitalów rekonwales­
centów przez ich chwilowe pielęgnowanie do sił 
zupełnych; słowem wszystkie te osoby, ile to być 
może, fizycznie wzmocnione i moralnie przez du­
chownych poprawione, zwrócić spółeezeństwu, 
którego członkami użytecznemi na nowo się staną.

Najpomyślniejszym skutkiem tego działania o 
kazało się dotąd utwierdzenie tych zwątpiałych 
nieszczęśliwych w pocieszającój myśli, iż, po po­
krzepieniu Bił fizycznych i moralnych w zakła­
dzie, jeszcze sami jako ludzie porządni będą mo­
gli przez własną pracę utrzymać się. Jakoż w tćj 
mierze wszelką pomoc im się daje, kiedy w ro­
ku 1863, 84, a" w roku 1864, 43 osób, w skutek 
otrzymania służby poza obrębem zakładu, z n ie­
go uwoloionemi zostały.

Taka użyteczność Domu przytułku i pracy zwró­
ciła na siebie uwagę innych miast znaczniejszych 
a mianowicie miasta Berna w Morawii, któremu 
plan założenia tego zakładu ze statutem organi­
cznym i z wyrobionemi według statutu instrukcy- 
ami przesłanym został.

Wielką więc zasługę należy przypisać założy­
cielom tego zakładu, którzy pierwszą myśl ta- 
kićj instytucyi powzięli, rozwinęli i do życia 
wprowadzili. Z tych książę Stanisław Jabłonow­
ski pierwszy pomysł utworzenia takiego zakła­
du wraz z księdzem kanonikiem Wilczkiem na
wezwanie pana* Seidlera Burmistrza Miasta Kra­
kowa podał, pierwsze zarysy statutu przedstawił, 
a pan Burmistrz Seidler utworzenie zakładu 
wsparciem pieniężnćm umożebnił. Po przyjęciu 
tego projekt’, książę Stanisław Jabłonowski do 
wszystkich czynności poprzedzających założenie 
tego zakładu głównie należał, posiedzenia utwo­
ru jego dotyczące w domu swojm odbywał, i tym 
że przewodniczył, osobistćm zaś swojćm dziala-

' n i wpływem we wszystkich sferach Towa-
itwo zakładowi temu należyty dał rozgłos i 

znaczenie. Nadto książę Stanisław Jabłonowski 
nie tylko w pierwszy ch ‘miesiącach istnienia z a ­
kładu sam gorliwie pracował, porządek wszędzie 
zaprowadzał, lecz także zakład ten aż do swego 
usunięcia się dla spraw domowych i familijnych 
znaezńemi datkami tak w pieniądzach jako i w in- 
cych przedmiotach wspierał, a w zimie roku 1862 
kwestę taką urządził, która za pośrednictwem 
Dam do tego uproszonych zakładowi tak ubo­
giemu do 2.000 złr. w. a. przyniosła.

Takim przykładem ożywieni Obywatele Miasta 
Krakowa, jako Członkowie Towarzystwa Domu 
przytułku i pracy, urządzili przez swą gorliwość 
i pracę wytrwałą wewnętrzną Administracyą za 
kładu w sposób odpowiedni tak dalece, że ta 
Administracya trwać może chociażby się zakład 
do największych rozmiarów rozwinął. A jeżeli 
wszyscy Obywatele Miasta Krakowa do tego ro­
zwoju się przyczynią, staną się godnemi naśla­
dowcami* Wielkiego naszego dobroczyńcy księdza 
Piotra Skargi; dadzą z siebie zaszczytny przy­
kład praktycznego pojmowania miłości bliźniego 
wszystkim Miastom i Gminom kraju naszego, i 
uświetnią sławę naszego grodu starożytnego, 
któren jak teraz wszystkie miasta krajowe pa­
miątkami z wieków ubiegłych przewyższa, <ak 
i co do tak ważnego i dobroczynnego z? kładu 
innym miastom za wzór służyć będzie. {2349,

Nakładem  K a r o l a  W i ld a  w e Lw ow ie  
opuściły prasę i  zostały rozesłane wszyst 

kim  księgarniom:

Henryka Tom asza Buckle’go
Historyi cywilizacyi w Anglii

z drugiego wydania angielskiego orygi­
nału przełożonej 

przez W ładysława Zawadzkiego,
wyszedł tom II obejmujący 368 stron w 8ce. 

Cena 3 złr. 40  cent. 
M T~0bydwa dotąd wydane tomy, wraz z za 

liczka 1 złr. na trzeci, kosztują 8 złr. w. a. Tom 
III. wyjdzie w jesieni r. 1865.

PISMA POMNIEJSZE
W alerego Łozińskiego.

Spory tom o 498 stron, w 8ce 
2 złr. 80 cent.

T r e ś ć :  Starsza siostra Zygmunta A ugu sta-- 
Michałko. -  Felicyan Łobeski. -  Zaby. -  Kło­
poty powieściopisarza. -  Lutnia wajdeloty.- - Fan 
Skarbnik Drohorucki. — Proces o dziwotwór. — 
Człowiek bez imienia. -  Sąsiadka. Niezawod­
ne lekarstwo. — Ostatni środek. — Jenerała Or­
dona pamiętnik. — Życiorys autora.

W IE L K IE  P O C Z Ą T K I,
powieść w dwóch częściach, złożona z obra­

zów i wspomnień Krakowskich.
Napisał J .  MŁ. Tutski.

380 str. w 8ce. — Cena 2 złr. 20 cent.

Wędrówki studenta
czyli

Serce i praca, człeka zbogaca. 
Napisał S ł. K ow a lsk i.

Drugie, tańsze wydanie, 145 str. v 
Cena 50 centów.

Szanow ny P an ie! Po odbytćj słabości w yjechałem  na w ieś, gdzie bardzo zaniem ogłem . Lekarz m iejscowy  
radził mi pijać zw ykłe piwo, które mi wielkie bóle g łow y sprawiało. Potóm p olecił mi pijać piwo zdrowia, czyli 
ekstrakt słodow y przez Pana wyrabiany. To piwo było moim aniołem . N ieraz słysza łem  o tym zbaw iennym  eks­
trakcie ale nim lv nie m yślałem  go używ ać. W  m >jćm przykróm p o łożen iu , kazałem  sobie w zeszłym  m iesiącu  
25 flaszek przesłać. Skutek b y ł zadziw iający, gd yż po w yżyciu  małój ilości, tak do siebie przyszedłem , iż teraz

w P ^sposobności składam  Panu publicznie podziękowanie i upraszam jeszcze o 25 flaszek.
A ’ ■> J f  r  ^  winnem poważaniem

Y i n c e n z a .  D o m i n i k  F i r a g ,  c. k. porucznik 8 pułku.

Na składach mają: W  Krakowie p. K a r d  B z ą c a , -  we Lwowie apteka p. Piotra M ihńascha A  Ber 
linera, Zygm. Ruckera  i handel Karola Schubutha, —  w Czeriliowcacli p. Ig. Schmrch, Ja n  Weiss i J. Haas, 
-  w Rzeszowie p. Ed. Neugebauer, -  w Stanisławowie pp. Ad. Beill apt Ferd Stecher i Kalman Jo  
n a T a r n o w i e  apt. p. F .9Lond, gdzie także m ożna dostać cukierków z ekstraktu słodow ego od bólu piersi.

Inne sk łady b ęd ą urządzone przez nadwornego li w e. anta J a n a  VlofT<* ze składu w W i e d n i u , K lrn- 
thnerring Nr. 11. (2316-2-3)T

■ *  O  J M  E  S  W
Losów kredytowych,

których ciągnienie odbędzie się dnia Igo Kwietnia 1 8 6 5  r., sprzedaje podpisany 
Dom Handlowy po et nie 4  złr. wraz z stępiem.

mfan B a r t l  w Krakowie.
Kantor w Rynku głównym pod L. 23  (w  domu p. barona Milieskiego 

(2307- 4- 15)1’ drugi dom od pałacu  J W .  hr Polockiego.)

P o s z u k u j e  s i ę
do zakłada kąpielowego 

w Rabce,
RESTAURATORA.

16ce.

Ogłoszenie konkursu
L. 300  (2313-2-3)

Urząd gm inny miasta Sam bora rozpi­
suje niniejszóm  konkurs na obsadzenie 
opróżnionćj u n iego poeady budow nicze­
go m iejskiego, z którą się łączy  pensya  
stała rocznych 420  złr w. a. i prawo do 
em ery tuty podług istniejących w ogóle  
norm dla urzędników  publicznych.

Jako warunek n iezbędny do osiągnie- 
nia tój posady żąda się w ykształcenia teo- 
rycznego i praktycznego w zaw odzie tech- 
nicznym  i zupełnego władania językiem  
polskim  i niem ieckim.

U biegający  się o tę posadę maja tedy  
wystósować śwoje podania, a to, jeźli ju ż  
są w służb ie publicznój, przez s i ą prze­
łożoną w ładzę, jeź li zaś nie są, tedy b ez­
pośrednio do tego urzędu w terminie 4

T a sam a księgarnia otrzym ała na g łó  
wny skład:

K a r o l a  S z a j n o c h y

Dwa lata dziejów naszych
1646 , 1648 ,

O p o w la i la n l e  i  i r ó d ł a .
Tom I. X X IV  i 368 str. w dużój 8ce.

Cena 5 złr. w. a.
B W  Tom II. o znacznie większćj objętości, 

wyidzie w jesieni 1865 r. i kosztować będzie już 
tylko 4 złr. w. a. . ■

Monumenta Poloniae historica.
P o m n i k i  d z i e j ó w ©  P o l s k i  

W ydał August Bielowski.
(Cieniom K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o ,  założy­
ciela Akademii Krakowskiej, w 500-letmą rocz- 

nicę jćj założenia poświęcone).
X X X I I  i ‘946 str. w dużój 8ce, z 8 kolo- 
rowo-litogr. podobiznami. —  Cena 15 złr.

Okazały ten tom zawiera 31 źródeł do dzie­
jów Polski, od najdawniejszych czasów aż po r. 
1096, z tłómaczćniem, objaśnieniami sprostowa­
niami podług najdawniejszych kodeksów i do- 
k ładnym abecadło wy m wskazicielem. S |  tani in. i 
Żywot św. Metodego, Żywot i Męczeństwo św. 
Wojciecha, Ustępy z Thietmara Kroniki, Galla 
Kronika, Kronika Węgiersko-polska, Latopis Ne 
stora i t. p. .

Wolne miasto handlowe Brody,
skreślił

ksiądz Sadok Braącz,
* Ś. Ti D. Z. K. v 2247-3) T 

w 8ce, Lwów 1 8 6 5 .—  Cena 1 złr. 30  cent

ELIXIR PEPSIKY
[UŁATWIĄCY TRAW IENIE]
pp.GRIMAULT etG'.‘ aptekarzy w PARYŻU
Pepsma stanowi nowe odkrycie w medycy 

nie; posiada ona własność sprawującą tmwie 
nie spożytych pokarmów bez u'rud enia żo­
łądka lub kiszek. Pod wpływem jej ustępuje 
mozolne trawienie ,r nudności, flegma, odęcie 
czyli obrzmienie żołądka  i kiszek. Przez u 
życie Pepsiny w najuporczywszych i zada­
wnionych cierpieniach i  łądka , doznaje się po 
lepsze!iit>; migreny  zaś i w si elki ból głowy, 
z niestrawności pochodzący, natychmiast listę 
pują. Pepsina prócz tego najszczęśliwej zapo­
biega wymiotom u kobiet zw ykłym  przy  
pierwszej ciąży, dla starców zas i osób na 
wyzdrowieniu jest żywiołem zachowawczym 
dla żołądka, utrzymującym życie i zdrow e.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
Brunona Miczyńskiego  i Molędeińskiego— 
we Lwowie w aptece p. R ukera  — w War­
szawie w składach materyałów aptecznych pp, 
Galie i Mrozowskiego. (2038-7 )T

Ces, król. uprzywil.

Trycstoiskic Towarzystwo zabezpieczenia
pod firm a:

ASSICURATI0N1 GENERALI
największy austryacki Zakład zabozpiGCZGniaj

posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milion, złr. w. a.,
przyjm uje z a b e z p i e c z e n i a  p rzec iw :

s z k o d o m  o g n i o w y m  budynków w szelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekw izytów  i zasobów, składów towarow ych, bydła, sprzętów rolniczych, 
ziem iopłodów, mebli, sprzętów dom ow ych i ruchom ości wszelkiego ro- 
dzaju;

s z h o d o m  e l e m e n t a r n y m  przy przesyłkach w odą i l ądem;  
s z k ó d  u n  f f p a t l o b l e l a  ziem iop łodów  w sze lk ieg o  rodzaju; —

udzi. la również
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w e wszelkich domyślnych i może- 

bnych komb nacyach, jako na: 
kapitały lub renty płacić się mające po śm ierci zabezpieczonego D goż  

spaokobiercom , prawonabywcom, cesyonarzom  lub osobom  z góry ozna­
czonym ; -i - ' i i

takież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jezli takowy pewną uosc lat 
przeżyje, do której to kategoryi także tyle dobroczynne zabezpieczenia 
posagowe i stowarzyszenia wzajem nych wyposażeń dzieci należą; 

renty d o ż y w o t n i e  dla jednćj lub kilku osob itp.

Ż yczącym  sobie m ieć udział w  tym  na tak pew nych podstaw ach  
u organizow ąnytn  Zakładzie, który od początku sw eg o  istnienia rzetelną  
zawsze czynnością  i najw iększą akuratnośeią w e w ypłacaniu  szkód w y ­
szczeg ó ln ił s ię , tenże ośw iadcza się z g o tow ością  przyjm owania w n iosk ów  
do zab ezp ieczeń  ze zapew nien iem  m ożliwych u łatw ień  i najniższych p re-  
m iów , róAni e jak i w sze lk ie  inne akredytow ane zakłady zabezpieczeń.

l^ B ió r o  Jeneralnej Ajencyi we Lwowie przy uli* 
ay Wiższej Karola Łudwilta port L. 13*"4/. (2322-1-25)1

Wieś w Galicyi,
o m Ię od kolei ieluznćj położona, a o 3 
mile od Krakowa, mjąca 360 m orgów  roz­
ległości, jest z wolnćj ręki do sprzedania.

Zgłosić się pod adresem : M*. 9M. w K ra ­
kowie, przy ulicy św. Józefe, w domu pod 
liczbą 88/70 na drugiem piętrze. (3353-1-3)

W D R E Ź N I E ,
z dniem  1 Kwietnia rb. otwartym zostaje

Pensyonat wyższy żeński,
czyli

Z akład  naukow y i starannego  
w ychow ania Panien w yższego  
stanu, w yznania p*yinsko-ka- 

to lick iego . (2 3 U -2 -3 )T  
Zakład ten otwiera pani J ó z e f i n a  C f e r -  

i n e r ,  z domu Voeltkier rodem Francurka, 
która z zupełnem zadowoleniem rodziców po­
zostawała nauczycielką w Kro'est .vie Polskiem 
przez lat 5. Zakład ten szczególniej zostaje 
polecany przez księdza Bernert superiora 
i księdza Wahl Supplenta  — którzy są pro­
tektorami tegoż Zakładu —  o czem się mogą 
bliżej zawiadomić interesujące esoby. Rze­
czeni księża mieszkają przy S c h l o s s s t r a s -  
s e  Nr. 8, zaś pani Józefina Germer z domu 
Voelckier przy S c h i i t z e n p l a t z  N. 4.

Sprzedaż dóbr.
Dobra, w najpiękniejszej okolicy Szwajcaryi, nad jeziorem G enew skim , ze 

znacznym obszarem gruntów  i piękną wilą, zos taną  z powodu śmierci dotych­
czasowego właściciela sprzedane przez losowanie. Do tego losowania dodane zo­
stają 2 5 9  wygranych, sk ładających  się z 2 6 0 c iu  obligaeyj z premiami, które 
wartości sw ojij nigdy nie tracą, a któremi w szczęśliwym w ypadku  wygrać można 
350.000 . 300.000, 250.000. *20.000, *00.000, 100.000, 
50,000 itrt. złotych.
Jeden los kosztuje 1* złr. — Trzy losy kosztują 35 złr. -  
Sześć losów kosztu|e 08 złr. — J e d e n a ś c i e  losów kosztuje

120 złr.
Zam iejscow e zamówienia uprasza się przesyłać jak najspieszniej, a takowe 

zostaną, ile zapas wystarczy, uskutecznione jak najpunktualniej. Obszerniejsze
prospekta b e z p ł a t n i e .

Uprasza się adresow ać wprost do jeneralnego A jen ta , k tórem u sprzedaż 
tych losów poruczono. (2312-2-12) r

A lf r e d  S . G eiger, in Frankfurt a. M.“
99 -

Świeże NASIONA
w s z e l k i e g o  g a t u n k u ,  nadeszły już 

do H andlu (2198-7-8) t

K. Rutkowskiego,
utrzymującego Skład towarów żelaznych 

i norymberskich w KRAKOWIE.

i G U A R A N A
PP.GRIMAULT eiC“ ahekiuzwWRWU

N o w y  produkt farm aceutyczny sp row ad zon y  
z  B r a z y l i i  do F r a n c y i  przez p. Grimault n a ­
dw ornego aptekarza k sięc ia  N apoleona u śm ie ­

rza w  jednęj chw ili (2039 7 )
najuporczywszy ból g łow y, mi­

greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w Wilnie u p. Chrośdckie- 

bo—  w e Lwowie u p. Ruckera  pod „ sre -  
zrnym Orłem" —  w W a rsza w ie  u p. Mro- 
sowskiego —  w K rak ow ie u p. M olędziń- 
skiego— w Poznaniu 11 P* Elsnera  i — w Ki- 
j iwie u p. M arcińczyka  i innych.

G. b. Teatr w Krakowie
pod Dyrekcyą 

Arian*o W iJatzew skiego.

W e W torek  dnia 7 Marca 
na benefis

Antoniego i Paiiliny Kaszowskich
DAMY i HUZARY
Komedya w 3 aktach, oryginalnie napisana przez 

Aleksandra hr. Fredrę.

K urs p ap ie ró w  i pieniędzy.

Kraków  6 marca.
Srebropol. st.zalOOzł.

„ nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup.
Banknoty poi.100 zlr.
Buble ros. za 100 rsr.
Talary prs. za tOOta'. 
Banknotyprus. 15Uzł.
Srebro nowe anstr..
Dukaty austryackie 

v holend. ważne 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyaly rosyjs 
Listy galic. nowe z k.

„ „ stare
Oblig. indem.
Ak. k. g.bez k .i  dyw.

żądają płucą

112 109
121 118
95 94

455 447
149 146
168 165

90* 894
112 111
5 35 5 25
5 34 5 24
9 08 8 93
9 32 9 17

735 — . 7 G -
1 6 ( - 7 54—
75’ - 74’
224 221

Wiedeń 6 mar. (tel.) 
5J Metaliki . . . .  
5J Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

» „ kred-
Losy 5J zr. 1860 .
Srebro ......................
Londyn 10 Int. szter. 
Dukat pojedynczy

złr. cent. 
71 70 
78 65 

894 — 
184 — 
93 15 

1 1 1  —  

112 40 
5 31

Wiedeń 4 marca.

5J Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ » * węgiers.
n i ,  n chor. lb. 
» „ „ galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedmgr.
„ Pożyczk. n. wen. 
L is ty  zastaw ne:

5J Baukunar. 6-letn. 
,  „ „ 10-letn.

„ 12-mie.
„ „ „ losów.

4g Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

.  15 r 1854
,  n ,  I860
» » » 1804
„ Como-Rente.
„ Kredytowe
„ tryest na 4 \ g
„ żegl. par. na D.
„ Ks. Esteibaz.
,  Księcia Salm.

żądają płacą
żądają płaca

Losy ks. Palty . ■ . 30 — 29 50
67 50 67 40 _ ks. Klary . . . 27 50 27 —
78 80 78 70 „ hr. St. Genois . 27 75 27 25
71 60 71 50 „ miasta Budy . . 27 50 27 -
89 25 88 75 „ ks. Windischgr. 18 30 18 -
75 - 74 75 „ hr. W aldstein. 20 - 19 50
75 25 74 75 „ hr. Keglevich . 15 — 14 50
74 20 73 75 Akcye bank. i  przem.
72 25 71 75 Banku naród, austr. . 802 800 —
72 — 71 50 Zakładu kredytowego 186 10 185 90
95 50 95 — Żeglugi par. na Dunaju 479 478

Kolei półn. Ferdynan. 1828 1826
„ rządowej fr.-a . 200 20 20 > 10

102 25 102 — „ zachodniej c. El. 134 75 134 25— — — — „ Pardubickiej . 124 — 123 80
92 80 92 60 „ Południowej . 246 50 245 50
72 — 71 50 „ Galicyjskiej . . 222 75 222 50

Czerniowiec.z wpl. 35g 62 50 62 —
161 25 161 — K ursa zagraniczne.
89 50 88 25 (3 miesięczne)
93 70 93 60 Amster. 100 złh. u 4 —  — —  —
86 95 86 85 Augsg. 100 zł nr. •g>u 94 50 94 40
18 25 17 75 Berlin 100 ta l.. a 5 — -

128 75 128 60 Frankf. n.M.100 • o 4 94 60 94 50
115 50 114 50 Hamb. 100 mark. a 4 84 4ii 84 20
86 50 86 — Lipsk 100 talar. s6 —«

115 50 114 50 Londyn 100 fun. 2 3 112 40 112 40
31 50 31 Paryż 100 frank.. « 4 44 70 44 65

Waluty.

Cesars. korony. . .
„ pół korony .
„ dukaty na wagę
„ „ obrijczk.

Złoto al marco • •
Napoleondory . . .
S u w eren y .................
F r y d e r y k i..................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie  
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Lw ów  3 marca.

Dukat holenderski .
„ austryacki . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

» »  A  “ w k ‘Obligi indem. b. kup.

żądają płacą

15 45 5 40
—
5 32 5 31
5 32 5 31
5 30 5 28
9 01 8 99
15 65 15 60
9 43 9 38
9 20 9 16

11 26 11 22
9 22 9 20

111 25 111 -
111 35 114 -

1 67 1 66)
1 65Ty1 66’ j

5 30 5 25
5 32 5 27
9 30 9 15
1 78 1 75
1 68 1 65

72 43 71 73
75 98 75 28
74 22 73 55

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal- b. kup.

79 12 
223 92

78 45
221 83

W arszawa 4 marca.
Półimperyaly . rubli — 6 20
Obligi skarbowe „ 88 54 — —

kupon. „ — 1 71J
Listy zast III okr. „ 14 3 14 —

kupon „ — — 12
Akcye kolei żel. 70warsz.-wiedeń. „ —
Akcye kolei żel.

76 75warsz. bydgo. „ 77 -

Wrocław  4 marca. 
Banknoty austryac. . 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

3 1 ° l»  D 1) / ,
Obligi kolei krak.-szl.

Paryż 4 marca. 
Renta 3% . . . .

Londyn  3 marca. 
K onsole .................

żądają

m

75J

płacą

90

67 75

89

Pociągi osobowe na kolejach le laan ych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia  ̂ r a n o ;  8.30 p o  p o łu d n iu —  do- 

Warszawy o g o d z . 3.30 p o  p o łu d n iu  ■■ do Wi o d a - 
wia  8 ra n o  — d o  Ostrawy (p rz e z  B o g u m in , (Oder- 
berg) d o  Prus) 8 ra n o  —■ d o  Lwowa  10.80 ran o ; 8 
30 wieczór— do W ie l ic z k i  11 ra n o . 

z Wiednia d o  K r a k o w a  7 15 rano; 8.30 w łeo zó r. 
z Ostrawy do K r a k o w a  11 ran o .
* Granicy do Szczakowy 6.30 r a n o ;  11-5W przed p o łu ­

dniem; 2.15 po południu, 
z Stczakowy do Granicy 11.16 przed południom; 3.96 po  

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa 5.10 rano; 6.20 wteoior. 
z Przemyśla  do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro 

otawia i Warszawy o godzmie 9.45 rano; - .  * O 
strawy (przez B o g u m in  (Oderberg) do Ptub 6.2 
wieczór— ze Lwowa  2.54 po południa; 6.15 rano 
* Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przem yśla  z Krakowa iA d  po połndniu; 
do Lwowa z Krakowa  8.33 rano; wieczór 6.40

-  yyt

Nakładem i cacionsami Drukarni „CZASU11 W . Kirchmayera
OdDowiedzialnv Rządca Drukarni Antoni Rother.


